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BŁĄD ZASADNICZY 


„Sanacyjna” ajencja „skra* ogło- 
siła wczoraj pismo okólne prezesa 
Rady Ministrów Al. Prystora, doty- 
czące dalszej obniżki płac pracowni- 
ków państwowych. Okólnik, skiero- 
wany do wszystkich ministrów, za- 
powiada, że z dniem 1 lipca. 


cofnięte zostają 


t. zw. dodatki do uposażeń, a miano- 
wicie: 

dodatek stołeczny, dodatek budowla- 
ny, dodatek katastralny oraz — czę- 
ściowo — dodatek kresowy, istnie- 

jacy na terenie 

Górnego Śląska, Gdyni, Helu i po- 
wiatu morskiego. Aj. „Iskra“ twier- 
dzi, że zarządzenia, o których mowa, 
dadzą około 55 miljonów zł. oszczęd- 
ności w stosunku rocznym. 

Okólnik p. Prystora obejmuje u- 
rzędników administracyjnych, kole- 
jarzy, pocztowców, sędziów, nauczy- 
cieli; zaadresowano go do wszystkich 
minist*ów; stąd wynikałoby, że ofi- 
cerowie i policjanci nie będą tym ra- 
zem korzystali z ulgi, 


Według naszych obliczeń płaca | 


bardzo wielu pracowników państwo- 
wych wyniesie tedy — w rezultacie 
ogólnym — na lipiec 


o przeszło 35 procent 


aniżeli wynosiła jeszcze w kwietniu 
przed pierwszą obniżką  15-procen- 
tnwą, a więc pracownik, : który 
pobierał, na przykład w kwietniu 
313 złotych miesięcznie, dostanie 
w dniu 1 lipca 204 złotych, 
Bu: żet przeciętnej rodziny... pracow- 
niczej musi ulec zupełnie nieprawdo- 
podobnemu skurczeniu, to skurcze- 
nie nia może pozostać bez wpływu na 
całą sytuacię ROW 

rynku wewnętrznego ` KIE 
w Państwie. IE 

Krvzys gospodarczy Polski ma 
wszelkie cechy kryzysu spożycia. 
Ludzie na wsi i ludzie w mieście czy 
w miasteczku nie mają za co kupo- 
wać ani towarów: przemysłowych, 
ani towarów rolniczych, ani wytwo- 
rów drobnego rzemiosła. Redukując 
płace pracowników państwowych, 
zachęcajac w ten sposób do redukcji 
płac robotniczych w fabrykach je- 
szcze funkcjonujących, Rząd p. Pry- 
stora 

pogłębia źródła kryzysu, 
czyni walkę z nim walką beznadziej- 
na. bo niedy i nicdzie niepodobna cd- 
budować życia gospodarczego na 
powszechnej nędzy obywateli. 

Te 35 proc. obniżki faktycznej od 
kv. letnia — to cyfra olbrzymia dla 
tysięcy rodzin. A cyfra owa docho- 
dzi niekiedy 

do 38 proc. 


w zastosowaniu do niektórych kate- 
gerji urzędniczych Warszawy; zada- 
no cios rynkowi wewnętrznemu tak 
bolesny. że nieomal śmiertelny. 

Pp. Aleksander Prystor i Jan Pił- 
sudski poszli po linji, jak zwykle, 
najmniejszego oporu; wszak mecha- 
niczne „oszczędności” w wydatkach 
państwowych, pociągające za sobą z 
koniecznością nieubłaganą 

znacznie większe 
obcięcie dochodów państwowych (po 
datek dochodowy, monopole, suma 
pieniędzy „w obiegu), oznacza ni 
mniej, ni wiecej, jeno krążenie w błę- 
dnym kole bez żądnych szans zna- 
lezienia wyjścia, 

Owo błędne koło tkwi w 

z samej istocie 
„pomajowe jo” systemu rządzenia, P. 
prof. Estreicher i p. były wojewoda 
Durin - Borkowski zauważyli słusz- 
nie, że wszelka dyktatura — „for- 
malna”, „faktyczna",  „taszystow- 
ska”, „bonapartystowska”' i t, d., itp. 
to zawsze i wszędzie svstem rzą- 


dzenia 
niesłychanie kosztowny. 


— 


Nowa obniżka płac pracowników państwowych 


CENTRALNY 
ORGAN 


R Ki 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ} 


PISMO OKOLNE P. PREMJERA AL. 


P, Prezes. Rady Ministrów, Aleksan- 
der Prystor zarządził w formie pisma o- 
kólnego do wszystkich ministrów cof- 
nięcie dodatków do uposażeń pracow- 
ników państwowych. 

Cofnięte zostały całkowicie dodatki 
następujące: 

1) dodatek tak zw. stołeczny; 

2) dodatek tak zw. budowlany; 

3) dodatek tak zw. katastralny; 


cofnięty został częściowo: 
4) dodatek tak zw. kresowy. 


Pracownicy państwowi stracili z dn. 

1 maja 15% poprzednich uposażeń. Co- 

fnięcie dodatków, wyliczonych powy- 

żej, daje dla niektórych, bardzo licz- 

nych, grup pracowniczych, obniżkę fak- 

tyczną w porównaniu z kwietniem r, b. 
od 30% do 38% płac. 


PPS." 


PRYSTORA 


W kołach pracowniczych krążą po- | 
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i 
i 
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głoski jakoby Rząd zamierzał przejść , 


na system 

płacenia z dołu; 
pracownicy otrzymaliby płace za sier- 
pień w dn. 10 sierpnia, za wrzesień — 


- zaopatrzenia inwalidzkiego. 


w dn. 20 września, za październik — w ` 


dn. 31 października. 
Rozgoryczenie wśród pracowników 
państwowych — bardzo duże. 


DEMONSTRACYJNY STRAJK WARSZTATOW KOLEJOWYCH 


Wczoraj pracownicy kolejowi warsz- | 
tatów WARSZAWA GŁÓWNA straj- 


Sprawozdawca nasz spotkał się wczo 
raj z wieloma urzędńikami i pracowni- 
kami różnych urzędów, Jak z rękawa, 
sypią się cyfry, wyliczenia, fakty.. O- 
burzenie powszechne i.. konsternacja 
powszechna. Liczne grupy pracowni- 
ków państwąwych spadają dosłownie 


WARSZAWA-GŁOWNA 


kowali demonstracyjnie 


JEDNĄ GODZINĘ 


PIERWSZE WRAŻENIA 


poniżej „minimum“ kosztów utrzymania. 
Jednocześnie wzrasti gniew przeciwko 
obozowi „sanacyjnemu”. Urzędnicy wy- 
rażają się 


niezmiernie ostro 


o tych urzędn:k:ch  administracyjnych 


na znak protestu przeciw zarządzeniu 
| p. premjera PRYSTORA. 


okręgu płockiego, którzy „uprawiali” 
świeżo tak zw. kampanję wyborczą na 
rzecz „Jedynki*”. Istnieje projekt 


wykluczenia 


takich osób ze Stowarzyszenia Urzędni- | 


ków Państwowych. 


Wczoraj rano 


Wybuchł strajk marynarzy morskich 


Przeciwko pogorszeni 


? 


Gdynia, 23 czerwca. 


Dziś pomiędzy godzinami 7 — 8 rano 
wybuchł strajk na statkach, leżących w 
PORCIE GDYŃSKIM: „KOŚCIUSZKO*, 
„KRAKÓW”, „ROBUR 5", „WARTA*”, 
oraz na statkach w PORCIE GDAŃ- 
SKIM: „PREMJER”, „REWA”*, „KA- 
TOWICE", „WILNO*, 


Powodem wybuchu strajku jest nie- 
ustępliwość armatorów, którzy NA- 
RZUCILI MARYNARZOM  POGOR- 
SZONE WARUNKI PRACY I PŁACY, 


(Telefonem). 


a obecnie chcą zalegalizować swoje „dy- 
ktatorskie” zarządzenia przez zawarcie 
umowy, któraby zawierała nowe, krzy- 
wdzące marynarzy, warunki, 

ZWIĄZEK ZAWODOWY TRANS- 
PORTOWCÓW który w rokowaniach z 
armatorami w sprawie UMOWY ZBIO- 
ROWEJ DOMAGAŁ SIĘ KATEGORY- 
CZNIE COFNIĘCIA KRZYWDZĄCEJ 
OBNIŻKI PŁAC MARYNARZY I PO- 
GORSZONYCH WARUNKÓW PRACY 
— wyczerpał wszystkie środki polubo- 
wnego załatwienia sprawy i wezwał ma 


u warunków pracy i płacy 


rynarzy do walki obronnej . ARMATO- 
RZY BEZWZGLĘDNIE OBSTAJĄ 
PRZY OBNIŻCE PENSJI I DODAT- 
KÓW. 


W ODPOWIEDZI NA NIEUSTĘPLI. 
WOŚĆ ARMATORÓW — WYBUCHŁ 
STRAJK. | 


Szczegółową korespondencję o wa- 
runkach pracy marynarzy morskich i o 
wypadkach poprzedzających akcję straj 
kową — podajemy na str. 4 „Robotni- 
ka". 


„Tajemnicze wybory 
Okręgowej Komisji Wyborczej w Płocku 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Wczorajsze obrady 


„Sensacją” — doprawdy niezwykłą— 
było wczorajsze posiedzenie Okręgowej 
Komisji Wyborczej. Pełnomocnicy li- 
sty Nr, 7 i listy Nr. 4 zakwestjonowali 
— na podstawie sprawozdań swoich 
mężów zaufania — cały szereg proto- 
kałów Obwodowych Komisji Wybor- 
czych, 


„Różnice liczb, przy których upierają 
się mężowie zaufania, i liczb protoku- 
łów są uderzające, 


Oto przykłady z powiatu płockiego. 


Niemcy wobec propozycji Hoovera 


Berlin, 23 czerwca. (PA1.). Niemiec- 
kie koła polityczne odnoszą wrażenie, 
że Francja nie będzie mogła uchylić się 
od przyjęcia projektu Hoovera. Według 
komunikatu: biura Conti, wspomniane 


Wdatki „luksusowe Rzadów „P2- 
majowych* są ogromnie duże, prze- 
“o wiele możliwości kraju, 
poczynając od „młodych emerytów", 
a kończąc na samochodach i uroczy- 
stościach. P. p. Aleksander  Prystor | 
i Jan Piłsudski są — rzeczywiście — 


|| 
| 
w położeniu trudrym, Bo nie istnieje | 


>=- Ina możliwość 


W Bielsku mężowie zaufania, stwier- 
dzają, że na „Jedynkę” padło 296 gł, a 
protokół komisyjny podaje... 89%! 

w Lelicach mamy w tej samej kolej- 
ności 78 i 277; 

w Pilichówku — 68 i 168 

w Krubicach — 83 i 383; 

w Mniszewie Murowanym — 316 i 
616; 

w Rembowie — 158 i 358; 

w Giżynie — 87 i 187; 

w Sągotach — 86 i 286; 

w Rogowie — 85 i 285; 


koła podkreślają że Niumcy nie będą 
mogły dłużej wypełniać swych zobowią 
zań reparacyjnych. Jeżeliby akcja. a- 
meryk ńska miała się rozbić o opór je- 
dnego z mocarstw, wówczas Niemcy nie 


REZ 00780, 


przezwyciężenia kryzysu gospodar- 
czego 


dopóki trwa system rządzenia. 


Błąd zasadniczy leży w nim... Kro- į 


czenie „po linji najmniejszego — po- 
zornie — at — to prosta konse- 
kwencja systemu. Dlatego też poli- 
tyka gospodarcza Rządu p. Prystora 
polega bynajmniej nie na rozwiązy= 


w Zagóbku — 77 i 277; 

w Radzanowie — 149 i 449. 

Jak widzimy, różnice polegają 
mniej, ni więcej, jeno na 

ckrągłych setkach. 

Okręgowa Komisja Wyborcza zawez” 
wie chyba odnośnych mężów zaufania 
oraz przewodniczących Obwodowych 
Komisji Wyberczych celem wyjaśnienia, 
skąd powstały owe 
zgoła odmienne 
cyfry oraz celer zbadania autentycz- 
ności podpisów na protokułach. 


ni 


będą się wahały przed podjęciem włas- 
nej inicjatywy i pewnych określonych 
kroków. Istnienie tego rodzaju możli- 
wości nie powinno pozostać bez wpły* 
wu na decyzję rządu francus..iego. 


waniu trudności, ale — wręcz prte- 
ciwnie — na 
odraczaniu, względnie omijania, 
| trudności, 

jakgdyby to posiadało jakąkoiwiek 
wartość. Ostatnie zarządzenia stano- 
wią przejaw typowy polityki bezpla- 
(nowej, dla „sanacji” — nieuniknio- 


nej. 
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ECH ZYJE 
SOCJALIZM ! 


ERGO AE PE 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 776-79. 


DYREKCJA — tel. 720-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80, 
DRUKARNIA — tel. 773-43. 


KONTO CZEKOWE 


O RREBEZE WERE 


CENA NUMERY ZO GROSZY 


PZG NO 


| mono 


w 


CEVA I RESIENTE 


INWALIDZI 


W związku z dalszą obniżką płac 
iązku z da Rząd 


pracowników państwowych | 
postanowił, jak dowiadujemy się, CO- 


fnąć 
DODATKI, 
wypłacane inwalidom od r. 1928. 
Stanowiły: one 


OD 8% DO 12% 


Wypła- 
cano je narazie z nadwyżek budżeto- 
wych, a później na podstawie budże- 
tu normalnego co miesiąc z góry. 


C. K. W. 


Dzisiaj o $. 4 pp. W lokalu ZPPS. w 
Sejmie odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego PPS. 

SEKRETARJAT GENERALNY. 


P. Kostek-Biernacki 
opuszcza armię polską 


P. Kostek-Biernacki opuszcza — we- 
dług informacji „Kurjera Czerwonego” 
— armję polską i obejmuje łaskawie 
albo 

stanowisko starosty; 
albo też „odpowiednie” stanowisko w 
przedsiębiorstwach państwowych 
** 
* 

W _ kołach politycznych kursowała 
wczoraj pogłoska o wręcz nieprawdopo- 
dobnej nominacji słynnego „bohatera“ 
brzeskiego pułk. KOSTKA - BIERNAC. 
KIEGO na stanowisko wojewody NO- 
WOGRÓDZKIEGO. 


PO NOMINACJI 
P. BECZKOWICZA 


Powołanie p. Beczkowicza na stano- 
wisko wojewody wileńskiego zostało 
przyjęte w Wiln'e, jak donosi nasz ko- 
respondent, życzliwie. 

Zwracają uwagę, że P- wice-wojewo- 
da Kirtiklis, pełniący obowiązki woje- 
wody wileńskiego, popadł najwidocz* 
niej w „niełaskę', liczono bowiem, że 
właśnie on zachowa w swo:ch rękach 
kierownictwo województwem wileń- 
skiem. 


21.300 BEZROBOTNYCH 
STO 


W LICY 


CO TRZECI BEZROBOTNY 
POBIERA ZASIŁKI 


W okresie od 7 do 14 czerwca 
włącznie ilość bezrobotnych w stoli- 
cy wynosiła A 

21,300, 
w tej liczbie pracowników umysło 
wych było 

4,500. 

Zasiłki ustawowe na mocy ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocie pobrało tylko 7,306 fizycznie 
pro -ujących. 


Aresztowania w Sokołowie 


Podlaskim 


POLICJA „INTERWENJUJE* W TEN 
SPOSÓB W STRAJKU TRAGARZY. 


Pisaliśmy przed kilku dniami, iż w 
Sokołowie Podlaskim wybuchł strajk 
tragarzy na tle ekonomicznem, poparty 
przez robotników młyńskich i piekarzy. 

W odpowiedzi na to właściciel młyna 
„Szałran* zastosował lokaut, Robotnicy 
nie dają się zastraszyć i trwają nadal so- 
lidarnie w strajku, mimo represji ze 
strony policji, która stara się akcję zła- 
mać, Gdy w dn. 22 bm. robotnicy posta- 
nowili przejść demonstracyjnie koło 
młyna Szafrana, mimo spokojnego ich 
zachowania się, policja tamtejsza uzna- 
ła tę demonstrację za „antypaństwową 
i aresztowała cały zarząd Związku w 
Sokołowie (?!). 

Możeby czynniki miarodajne zwróciły 
uwagę p. starościę sokołowskiemu, iż 
nie jest rolą policji wtrącanie się do za- 
targów ekonomicznych i zaostrzanie 
konfliktu! 


CE Str 2 


CZY NADZIEJA BYŁ SZPIEGIEM? | 


ZNAMIENNY WYROK SĄDU 
LWOWSKIEGO 


Słynny p. Nadzieja, jeden z filarów 
kasowych p. Prystora poczuł się do- 
tkmięty twierdzeniem „Dziennika Ludo- 
wego" (podanem na podstawie 
zeznań świadków), iż czasu wojny był 
on płatnym szpiegiem austrjackim — i 
wytoczył redaktorowi „Dziennika Lu- 
dowego“ proces o oszczerstwo. 

Sąd wprawdzie zasądził redaktora 
odpowiedzialnego „Dziennika Ludowe- 
go“ na 420 zł. grzywny, lub 6 tygodni a- 
resztu, ale w uzasadnieniu wyroku 
stwierdził, że „ROZPRAWA WYKA- 
ZAŁA POSZLAKI  SZPIEGOSTWA, 
NIE DAŁA JEDNAK ŚCISŁEGO DO. 
WODU*, ` 

Poszlaki te zostały potwierdzone stą- 
nowczemi zeznaniami świadków na roz- 


prawie. 

Przeciw wyrokowi wniesiona została 
apelacja. 

Prócz odpowiedzialnego redaktora 


„Dziennika Ludowego* oskarżony był 
również, jako autor artykułu, tow. 
Szczyrek, 

Sąd uwolnił go od winy i kary — i 
skazał p. Nadzieję na poniesienie kosz- 
tów procesu. 


TOAST OE NTI NGO ROAD YPG 


ZNÓW ODMOWA POWROTU 
DO ROSJI 


DYREKTOR PRZEDSTAWICIEL- 
STWA HANDLOWEGO POSZĘDŁ 
W ŚLADY BIESIEDOWSKIEGO, 


Paryż, 23,6. (ATE.) „Journal“ ogła 
szą sensacyjną wiadomość, iż dyrek- 
tor sowieckiego  przedstawicielstwa 
handlowego w Paryżu, Dowgalewski 
który jest bratankiem ambasadora 
sowieckiego w Paryżu zerwał z So- 
wietami i przyłączył się do organiza- 
cji przeciwsowieckiej b. radcy am- 
basadora sowieckiego w Paryżu ze- 
rwał z Sowietami i przyłączył się do 
organizacji przeciwsowieckiej b. rad- 
cy ambasady sowieckiej Biesiedow- 
skiego, Dowgalewski otrzymał przed 
tygodniem od Rządu sowieckiego roz 
kaz powrotu do Moskwy i to by- 
ło bezpośrednim powodem ucieczki 
Dowgalewskiego z przedstawiciel- 
stwa handlowego Sowietów. 

Dowgalewski zapowiedział ogło- 
szenie rewelacyjnych szczegółów © 
tajemnicach sowieckiego przedstawi- 
cielstwa handlowego w Paryżu. 

W związku z tem krąży pogłoska, 
iż stanowisko ambasadora a- 
lewskiego, którego Rząd czyni od- 
powiedzialnym za zdradę popełnioną 
przez jego bratanka, jest zachwia- 
nem. 


Województwo Nowogródzkie 


Dowiadujemy się, że sprawa zniesie- 
nia województwa Nowogródzkiego nie 
jest dotychczas definitywnie postano- 
wiona i że po przejściu wojewody Becz- 
xowicza do Wilna będzie mianowany 
nowy wojewoda, Nie będzie nim b. wo- 
jewoda wileński Kirtiklis, o którym w 
kołach politycznych prze- ostatnie dni 
mówiono, jako o kandydacie na to sta- 
nowisko, 

Wojewoda Beczkowicz w poniedzia- 
łek opuścił Nowogródek, udając się na 
nowe stanowisko do Wilna. 


—— 


| 
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„ROBOTNIK“, środa, 24 czerwca 1931, 


„Tajemnica“ wyborów płockich 


Płock, 23 czerwca. 


W jaki żywy sposób „uzyskano“ dla 
B. B. W. R. liczbę głosów, podanych w 
komunikacie PAT. — tego absolutnie 
żaden mieszkaniec i wyborca okręgu 
ani rusz nie rozumie, 

Prosimy zastanowić się całkiem bez- 
stronnie i spokojnie. 

Według komunikatu PAT „Jedynka“ 
miała otrzymać 


48.570 głosów 
w całym okręgu. 
W pow. sierpeckim wszyscy twierdzą 
zgodnie, że na „Jedynkę* padło 
5.623 głosy; 

w pow. płońskim w 32 obwodach na 
ogólną liczbę 35 „Jedynka“ otrzymała 
7.261 głosów; 

w 45 obwodach powiatu płockiego (z 
ogólnej liczby 53) — i 

9,677 głosów. 


Razem w całym powiecie sierpeckim, 
w całym prawie powiecie płockim i w 


„(Od naszego własnego korespondenta). 
całym prawie powiecie płońskim „Je- 
dynka'* miała 
22.561 głosów. 
Do cyłry PAT brakuje akuratnie 
25.909 głosów; 
jest rzeczą absolutnie wykluczoną, by 
powiat rypiński w połączeniu z kilkoma 
obwodami powiatów płockiego i płoń- 
skego mógł ni stąd ni zowąd ofiarować 
B. B. taką masę głosów. 


Okręgowa Komisja Wyborcza obra- 


duje we wtorek (dn. 23 czerwca) od sa- 
mego rana. Nie ulega już w tej chwili 
wątpliwości, że w 14 obwodach powia- 
tu płockiego cyfry protokułów Komisji 
Obwodowych różnią się od cyfr, noto- 
wanych na miejscu przez mężów zaufa- 
nia na sumę okrągłą 


3.400 głosów 


na korzyść „naturalnie, „Jedynki”, W 
obwodzie naprzykład, Maszewo Małe, 


„Jedynka” miała — po zamknięciu gło- | 


sowania — 467 głosów, a w sprawozda- 
niu dla Komisji Okręgowej okazało się 


Cały świat 


jakimś „cudem” — 867 głosów. „Mała” 
różnicał 

Głośno mówi się o tem że nie chodzi 
tu wcale o materjały dla skargi do Są- 
du Najwyższego. Zaszły fakty, sprze- 
czne z dokładnym tekstem 


Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o nadużyciach 
wyborczych; 
głos ma w tej chwili nie tyle Sąd Naj- 
wyższy, ile prokurator, do którego obo- 
wiązków należy ściganie przestępstw 

karnych. 

Nie ogłoszono też dotąd ogólnej licz- 
by głosujących, Wyborców mamy w 
okręgu płockim < 

180.162 osób. 
PAT twierdzi, że na trzy listy głosowa- 


ło ogółem 

129.503 osoby; 
głosowano także na komunistów, B. B. 
S., sjonistów, Jakiż więc był procent 
głosujących? 50% nie mogło byé w ża. 
dnym wypadku. 

. w. 
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pod wrażeniem oświadczenia Hoovera 
RZĄD FRANCUSKI PRZYJMIE W ZASADZIE PLAN HOOVERA 


Paryż, 23.6. (ATE) Przez cały 
dzień wczorajszy odbywały się oży- 
wione narady nad projektem Hon- 
vera. Minister skarbu Flandin był 
przyjęty na dłuższej audjencji przez 
prezydenta Doumer'a a następnie od- 
był z premjerem Lavalem naradę, 
która trwała do 10-ej wieczór. Mini- 
ster Briand powrócił do Paryża zbyt 


późno, aby móc wziąć udział w tych 
obradach, Dziś odbędzie się posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem 
zapadną decyzje i zostanie ustalony 
tekst odpowiedzi francuskiej. Dzien- 
niki wyrażają przypuszczenie, że 
Rząd francuski przyjmie w zasadzie 
plan Hoovera, ale podkreśli, że nie 
zrzeka się przysługujących mu praw 
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w dziedzinie odszkodowań 1 zażąda 
gwarancji, Debata nad wnioskiem 
Hoovera odbędzie się w lzbie Depu- 
towanych w ciągu najbliższych dni, 
prawdopodobnie w piątek. Deputo- 
wany Dubois, były przewodni:zący 
komisji odszkodowań, zgłosi interpe- 
lację. Debata zapowiada się bardzo 
burzliwie, 


JAKIE BĘDĄ ZASTRZEŻENIA FRANCJI? 


Londyn, 23 czerwca. (A. T. E.) Dono- 
szą z Waszyngtonu, że koła zbliżone do 
Białego Domu oczekują nadejścia odpo- 


wiedzi francuskiej w ciągu dnia jutrzej- 
szego, Prasa liczy się z zastrzeżeniami 
Francji, która domagać się będzie u- 
trzymania przypadającej na nią części 


niechronionych spłat, W tym stanie rze- 
czy cały plan Hoovera może być zagro. 
żony. 


RZĄD ANGIELSKI ZA PLANEM HOOVERA 


Londyn, 23 czerwca. (ATE.), „Times” 
donosi, że Mac Donald we wczorajszych 
naradach ze swymi kolegami gabineto. 
wymi postanowił przyjąć projekt Hoo- 
vera. Rząd angielski uważa jednak, że 


wiele punktów propozycji Hoovera wy- 
maga dalszych wyjaśnień, Minister Hen. 
derson wyjeżdża w dniu 16 lipca do Pa- 
ryża, gdzie spotka się z ministrami fran- 
ouskimi i następnie złoży wraz z Mac 


Donaldem wizytę w Berlinie, Podróże 
te przyczynią się do wyświetlenia 
wszystkich problemów, związanych z 
reparacjami i projektem Hoovera, 


DALSZE GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ 


Paryż, 23.6, (ATE.) Cała prasa zajmie cię 
żywo orędziem prezydenta Hoovera, Sarer- 
wein pisze w „Matin”, że nie należy naru- 
szać planu Younga przez zawieszenie wy- 
płat zeń wynikających, ale że istnieją inne 
drogi wydatnego przyjścia z pomocą Niem- 
com, Minister skarbu Flandin odbył wczosaj 
dłuższą naradę z dyrektorem Banku wypłat 
międzynarodowych Quesney'em, Zgoda par- 


NA ZIEMI ADAMA MICKIEWICZA 


„DNI MICKIEWICZOWSKIE", 
L 


Ciężkie położenie gospodarcze kraju 
i nędza, w jakiej żyje lud pracujący i 
inteligencja, sprawiły, że 75-lecie zgo- 
nu Adama Mickiewicza, a zarazem set- 
na rocznica narodzin „Pana Tadeusza“ 
przechodzą niemal niepostrzeżenie, 

Proza trosk codziennych tak szeroko 
rozpiera się, iż niema miejsca dla poe- 
zji, a „hałaśliwa fala" codzienności za- 
głusza dźwięki poetyckiej lutni, 

Zdaje się jednak, że skoro, mimo 
trosk i kłopotów, mamy co parę dni w 


stolicy jakieś  wydęte jubileuszowe, 
bombastyczne obchody i „mocarstwo- 
we" uroczystości, to nie powinno 


zbraknąć ani miejsca, ani czasu na 
przypomnienie narodowi, że Mickie- 
wicz był także genjuszem i wielk'm 
człowiekiem w Polsce, 

Młodzież wprawdzie romantyzmu się 
wyrzekła i bardziej dzisiaj do duszy jej 
ptzemawia Nurmi lub bokser-mordobij- 
ca, niż Mickiewicz lub Słowacki, ale to 
jeszcze nie zwalnia tych, co mają po- 
wierzone sobie kierownictwo wycho- 
waniem młodzieży, do przemykania się 
cichaczem nad mickiewiczowskiemi ro- 
cznicami, Czy panowie ci są już zupeł- 
nie pewni, że od Mickiewicza ani a- 
wansu, ani orderu spodziewać się nie 
moga ? mę 


Lecz zostawmy na dwa dni stolicę z 
jej meczami, 'wyścigami, obchodami i 
capstrzykami i przenieśmy się daleko 
na północny wschód, do rodzinnego 
miasta wieszcza, Nowogródka, gdzie o 
rocznicach  mickiewiczowskich jakoś 
Lie zapomniano. Czynimy to tem chęt- 
niej, że — jak powiedział wielki poeta 
niemiecki — „wer den Dichter will ver- 
stehen, der muss im Dichters Lande 
gehen" (Kto chce poetę zrozumieć, nie- 
chaj pozna jego kraj ojczysty), 

W tym to Nowogródku, w którym 
przed 133 latami ujrzał światło dzienne 
mocarz słowa i pieśni polskiej, utwo- 
rzył się miejscowy komitet „Uoczczenia 
pamięci Mickiewicza”. Komitet posta- 
wił sobie za zadanie wzniesienie pomni. 
ka „ kopca i założenia múzeum mickie- 
wiczowskiego. Sypanie kopca Tozpo- 
częto w maju 1924 r., lecz roboty zosta- 
ły po pewnym czasie przerwane i do- 
piero jesienią 1930 r. wznowione. Sy- 
panie kopca doprowadzone zostało już 
tak daleko, że od 1 czerwca r. b, mogło 
już odbywać się rękami „zwiedzających 


turystów i uczestników wycieczek. Po- 


nadto uchwalił komitet urządzić w cią- 
gu czerwca „Dni Mickiewiczowskie” z 
wystawą mickiewiczowskich pamiątek i 
zwiedzaniem wszystkich tych miejsc, 
które zapisały się w życiu Adama Mic- 
kiewicza. Na wystawę sprowadzono z 
różnych stron kraju od kolekcjonistów 


lamentu francuskiego na przyjęcie planu 
Hoovera jest niezbędna. Prawdopodobnie 
Rząd francuski przyjmie propozycję Hoove- 
ra, opatrując ją pewnemi zastrzeżeniami, W 
każdym razie plan Younga nie może byś 
poddany rewizji, „Journal'* zaznacza, że na- 
leży zachować zimną krew, Powodzenie pla- 
nu Hoovera jest w pierwszym rzędzie uza- 
leżnione od zgody Francji, Dziennik nadmie- 
nia, że Hoover zdecydował się na swój krok 


| pamiątek po wieszczu kilkaset ekspo- 
natów, a więc rzadkich obrazów, gra- 
wiur, wydawnictw oryginalnych i tłu- 
maczonych, przedmiotów pamiątkg+ 
wych i t. p. Wszystko to ma w przyszło- 
ści stanowić podwaliny pod Muzeum 
Mickiewiczowskie. Dalej porozumiał się 
komitet z Min. Komunikacji, od które- 
$o uzyskał 50% zniżkę kolejową dla u- 
dających się na „Dni Mickiewiczow- 
skie" i zapewnił w tem najmniejszem 
mieście wojewódzkiem dostateczną ilość 
kwater dla przyjezdnych. Reszta należy 
już od społeczeństwa, które — jak do- 
tychczas — bardzo słabo zareagowało 
na odezwy Komitetu. Przez pierwsze 
trzy tygodnie przewinęło się przez wy- 
stawę 3000 osób, przeważnie młodzieży 
oraz wyciecze oddziałów K, O, P. z po- 
bliskich pogranicznych posterunków. 


Komitet spodziewa się, że w ostat- 
nich dniach frekwencja przyjezdnych 
wzrośnie, a to dlatego, że w niektórych 
szkołach dopiero teraz kończą się do- 
roczne egzaminy lub wykłady. Nieza- 
leżnie jednak od tego, chcąc jaknajszer- 
szym masom umożliwiać zwiedzanie 
stron rodzinnych wieszcza przedłuża 
wystawę jeszcze do 15 lipca w przeko- 
naniu, iż ci wielbiciele Mickiewicza, 
którzy dopiero w lipcu korzystać będą 
2 urlopów, przedewszystkiem pośpieszą 
do Nowogródka, Tuhanowicz, Woroń- 
czy i nad Świteź, aby ujrzeć miejsca tak 
ściśle związane z życiem poety lub u- 
wiecznione jego śenjalnem piórem, 
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pod wrażeniem  telegramów Hindenburga, 
który groził załamaniem się gospodarczym 
i politycznem Niemiec w razie nie udziele- 
nia im pomocy, , 

W „Echo de Paris" Pertinax podkreśla, że 
plan Hoovera jest niekorzystny dla Francji, 
która podniosłaby wszystkie koszty, nie u- 
zyskując wzamian żadnych wydatniejszych 
korzyści, 
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NOWOGRÓDEK, 


Nowogródek jest nietylko — jak się 
rzekło — najmniejszem miastem woje- 
wódzkiem, bo liczącem zaledwie 10.000 
mieszkańców (według innych źródeł in- 
formacyjnych jeszcze mniep, bo 8.000), 
lecz tem także różni się od innych miast 
wojewódzkich, że nie ma kolei, Z War- 
szawy przez Baranowicze jedzie się do 
stacji Nowojelnia, skąd autobusem lub 
kolejką dojazdową odbywa się 23-kilo- 
metrową drogę do Nowogródka. Udają- 
cym się do Nowogródka radzimy wy- 
brać komunikację autobusową ze 
względu na piękno drogi, wijącej się 
wśród „pól malowanych zbożem roz- 
maitem” oraz ze względu na znakomitą 
szosę, której Nowogródkowi poza- 
zdrościćby mogła stolica i jej najbliższe 
okolice. 

Rodzinne miasto Mickiewicza jest je- 
dnem ze starszych w Polsce, Założenie 
jego sięga XI lub XII wieku i w ciągu 
stuleci miało okresy chwały, jak i o- 
kresy upadku. Raz palili je Tatarzy, raz 
pustoszyli je krzyżacy, to znów jest sto- 
licą i gości w swych murach sobory, a 
po wiekach staje w niem kwaterą Wiel- 
ka Armja, ciągnąca na podbój Moskwy, 
a po ulicach Nowogródka spacerują w 
błyszczących złotem mundurach Hiero- 
nim Bonaparte, gen. Dąbrowski i książę 
Józef Poniatowski, 


(b.). 


TORURKIA 
PANAMA NAFTOWA- 


Przed Trybunałem Karnym we Lwo- 
wie rozpoczął się proces w głośnej a- 
ferze naftowej która w swoim czasie 
była przedmiotem  interpelacyj sejmo- 
wych. Na ławie oskarżonych zasiedli 
dr. Stanisław Vincenz, właściciel ko- 
palni w Słobodz'e Rumgorskiej, brat je- 
go. Kazimierz, Tadeusz Strzelecki, dy- 
rektor komunikacji autobusowej w Czę 
stochowie, i A, Lautner, kupiec z Koło- 
myi, oskarżeni o to, że w 1927 r. i w 
pierwszej połowie 1928 r. w Kołomyi i 
we Lwowie, jako właściciele i kierow- 
nicy przedsiębiorstwa „Produkcja”, po- 
wierzone sobie przez państwową fa- 
brykę olejów mineralny:h „Polmin”, 
kwotę 1.021.205 zł. 74 gr. za sprzedane 
towary, zatrzymali i przywłaszczyli. 
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Na rozprawie dr. Vincenz bronił się 
tem, że właścicielem  „Produkcji”* był 
jego ojciec, on sam zaś był prokuren- 
tem, Kazimierz Vincerz bronił się tem, 
że „Produkcja” z powodu silnej konku- 
rencji, rzekomo w porozumieniu z „Pol- 
minem", sprzedawała niżej ustalonych 
cen (!), czego później „Polmin* nie 
chciał uznać i stąd powstał deficyt; o- 
statni dwaj oskarżeni wypierają się wi- 
ny i twierdzą że byli tylko urzędnika- 
mi firmy, Proces potrwa kilkanaście 
dni. 


Z WYJĄTKIEM OŚWIATY 
I WOJSKA 


Premjer Prystor zajęty jest obecnie 
pracą koło urealnienia budżetu na bie- 
żący rok budżetowy, Urealnienie pole- 
ga na tem, że Premjer pospołu z resor- 
towym ministrem przegląda  poszcze- 
gólne pozycje budżetowe. z których 
n'ektóre zupełnie skreśla, a inne tylko 
zmniejsza. 


Redukcjom lub skreśleniom mają u- 
lec wszystkie działy budżetu z wyjąt- 
kiem działów Min. Spr. Wojsk, i Min. 
Oświaty. 


ZYDOWSKIE „JEDYNKI“ 


Donoszą nam z Płocka, iż ortodoksyj- 
nej ludności żydowskiej w Płocku i in- 
nych miasteczkach płockiego okręgu 
wyborczego poczyniono przed wybora- 
mi szereg przyrzeczeń natury podatko- 
wej na wypadek, jeśli ludność ta walnie 
przyczyni się do zwycięstwa „jedynki“, 

Ażeby jednak Żydzi nie wzięli zapła« 
ty za darmo, ludności tej rozdawane 
specjalne „jedynki”, o innym kroju cy* 
fry i na większych kartkach tak, że kos 
misje będą mogły stwierdzić, ile „jedy 
nek" oddali ortodoksi żydowscy, 


SPOTKANIE TUROWCÓW 
W ŻYRARDOWIE 


W niedzielę nadchodzącą odbędzie 
się w Żyrardowie spotkanie młodzieży 
tobotniczej, 

W spotkaniu udział wezmą młodo- 
ciani robotnice i robotnicy otaz czer- 
woni harcerze z woj, warszawskiego. 

Program spotkania jest następujący! 

g, 10 rano — otwarcie spotkania; 

g. 11 rano — bieg uliczny przez mia. 
sto; 


g. 11.30 — Wielka Akademja Mło- 
ćzieży Robotniczej w Domu Ludowym; 
A; 3,30 — wycieczka do lasu; 

gł 8 — zamknięcie spotkania. 

Szczegóły techniczne podane zostaną 
w drodze organizacyjnej. 

Zbiórka tow, tow. jadących z War- 
szawy lub przejeżdżających przez War- 
szawę o £. 7.30 rano w niedzielę w po- 
dwórzu domu przy ul. Wareckiej 7. 


Uczestnicy spotkania korzystać będą 
z 50% zniżki kolejowej z Warszawy do 
Żyrardowa i z Żyrardowa do miejsca 
powrotu, 
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ZWIĄZEK KÓŁ OŚWIATOWYCH —. in- 
stytucja kulturalno - oświatowa, skupiająca 
słuchaczów kursów wieczorowych, uniwer- 
sytetów powszechnych i kół samokształce- 
niowych — urządza, wzorem lat ubiegłych, 
kolonje letnie dla swych członków, słucha- 
czy oraz gości, Kolonje te, o charakterze 
wypoczynkowo - krajoznawczym, będą tego 
roku — jedna w Beskidzie Zachodnim, u 
źródeł Wisły, druga — w bliskości Warsza- 
wy, we wsi Paplinie pow, Skierniewickiego. 
Obie one trwać będą przez lipiec i sierpień. 
W obu specjaliści wygłaszać będą odczyty 
i prowadzić wycieczki, Utrzymanie dla człon 
ków i dla gości wynosi jednakowo po 3 zł. 
dziennie, goście opłacają ponadto wpisowe. 
Zapisy i zgłoszenia przyjmuje  sekretarjat 
Związku Kół Oświatowych, Wspólna 23 m. 
12, we wtorki, czwartki i soboty, 7—9 wiecz, 
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„ATENEUM“ — JEST TEATREM 
LUDZI PRACY 
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NIEPRAWDOPODOBNE 


A JEDNAK PRAWDZIWE 


P. Łęski hula bezkarnie po drogach 
publicznych pow. sierpeckiego 
i strzela do publiczności 


Podajemy poniżej dosłowny odpis 
skargi ob. Józeia WILAREGO, skiero- 
wanej do prokuratora Sądu Okręgowe- 
go w Płocku. Tekst skargi wystarcza 
za wszelkie komentarze. 


Do Pana Prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym i 
w Płocku. 


Józefa Wilarego, zamieszkałego we 
wsi Mieszczk, gm. Borkowo, pow. sier 
peckiego przeciwko Stanisławowi Łę- 
skiemu, urzędnikowi Sejmiku powia- 
tu sierpeckiego, zamieszk, w Stu-- 
dzieńcu, gm. Borkowo. 


SKARGA. 


W dniu 19 czerwca 19931 r, około 
godz. 8-ej wieczorem, "rracałem wraz z 
Romanem  Trojanowskim, zamieszka- 
łym we wsi Mieszczk, gm. Borkowo, 
pow. sierpeckiego. z Sierpca do wsi 
Mieszczk, wioząc z Sierpca na furman- 
ce łaty do budowy, na których leżały 
gałęzie topolowe, Obaj siedzieliśmy ko- 
ło siebie na gałęziach. 

Kiedy dojeżdżaliśmy do miejsca w 
którem od szosy Sierpca — Lipno skrę- 
ca droga do Studzieńca, dogonił nas o- 
skarżony Łęski. Kiedy powiedziałem 
półgłosem do Trojanowskiego, że idzie 
ten sam Łęski, o którym gazety piszą w 
związku z napadom na posłów Wronę 
i Paca, wtedy oskarżony z odległości 
najwyżej 100 metrów rzucił w naszą 
stronę kilka obelżywych słów i dał do 
nas dwa strzały z rewolweru. Jedna 
kula ugrzęzła w leżących na wozie ga- 
łęziach topolowych tuż obok nas, w od- 
ległości najwyżej pół metra, zaś druga 
kula świsnęła nad głowami. 

Po tych dwóch strzałach Trojanow- 
ski, który prowadził konie, zaciął je i 
poczęliśmy uciekać. 

Ponieważ w czynie oskarżonego mie- 
szczą się cechy zbrodni usiłowania za- 
bójstwa na publicznej drodze, proszę 
przeto uprzejmie Pana Prokuratora o 
pociągnięcie oskarżonego Łęskiego do 
odpowiedzialności karnej. 

Sierpc, dnia 20 czerwca 1931 r. 
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57 MOSTOW 
TRZEBA WYBUDOWAĆ 
W POLSCE 


Ministerjum Robót Publicznych opra- 
cowało już szczegółowy wykaz mostów, 
które muszą być albo wzniesione, albo 
też, ze względu na bezpieczeństwo pu- 
bliczne, przebudowane. 

Ogółem w 15 województwach Rze- 
czypospolitej należy wznieść lub prze- 
budować 57 mostów o łącznej długości 
10.598 mtr. Przybliżony koszt tych ro- 
bót wyniesie ogółem 109.570.000 zł. 

Z powyższych mostów za najpotrzeb- 
niejsze uznać należy przedewszystkiem 
mosty na Wiśle, oraz szereg innych na 
większych rzekach, jak na: Pilicy, Wi- 
śle, Warcie, Bugu i Narwi, Roboty zwią 
zane z przebudową tych  najważniej- 
szych mostów kosztować będą ogółem 
około 80.000.000 zł. i taka suma musi 
być na nie wydatkowana w ciągu naj- 
bliższych lat 10. 


Z OPERY 


„NOC W WENECJI”, opera komiczna 

w 3 aktach Jana Straussa; opracowanie 

muzyczne E, W. Korngolda. — Nowy 
tekst polski E. Domańskiego. 


_ „Orfeusz w piekle” zrobił widocznie 
dobry początek, i nasza opera stołeczna 
zdecydowała się ponowić eksperyment, 
Nie widzę w tem nic złego. Byle tylko 
wybór był trafny, a wykonanie udane, 


Także tym razem zwróciła się ku u- 
znanemu majstrowi, wypróbowanego 
starego, majlepszego stylu, i poszła tem 
samem w ślady historycznej kolei rze- 
czy. Jan, a właściwie Johann Strauss był 
następcą Offenbacha w operetce —i w 
gustach publiczności europejskiej. Przed 
tem jeszcze był niekoronowanym kró- 
lem — Wiednia, „królem walca", nie- 
wyczerpanym twórcą tańców, które 
tańczył i śpiewał, któremi rozkoszował 
się cały Wiedeń. Któż zresztą na całym 
świecie nie zna i nie zachwyca się wal- 
cem „Nad pięknym, modrym Duna- 
jem”,. Do operetki wziął się dość póź- 
no i trochę nawet opornie, pod wpły- 
wem innych, aby wyrugować Offenba- 
cha i Suppe'go, — lecz wnet i w ope- 
retce stworzył swoistego rodzaju klej- 
noty, jak „Zemsta nietoperza”; jak „Ba- 
rom cygański”, Publiczność — polubiła 
jego operetki tak samo, jak jego walce 
i polki, chociaż zawodowa krytyka, np. 


| 
| 


| 


| 

Ostatnia książka p. marsz. Piłsud- 
skiego ukazała się już w handlu księ- 
$arskim. Jest to właściwie broszura, 
zawierająca 100 stronic druku, po- 
święcona przedewszystkiem polemi- 
ce z „Pamiętnikami* Ignacego Da- 
szyńskiego i — w znacznie mniejszym 
stopniu — ze „Wspomnieniami i do- 
kumentami* Leona Bilińskiego, 


Sprawę stosunku osobistego Pit- 


| sudskiego do Daszyńskiego pozosta- 


| 
| 
| 
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wię narazie na uboczu; „uszczypli- 
wości" i „złośliwości”, których mo- 
żna znaleźć bez liku na dwuch trze- 
cich stronic książeczki, — należałoby 
złożyć raczej na karb dzisiejszych 
wewnętrznych walk politycznych w 
Polsce, niż na karb prawdy history- 


cznej, Kto widywał Daszyńskiego i | 


Piłsudskiego razem w latach pore- 
wolucyjnych a przed wybuchem woj- 


| 


| 


| 
| 
| 


ny, — ten wie doskonale, jak wyślą- | 


dał ten stosunek rzeczywisty; nie są- 
dzę, by jakakolwiek „poprawka” 
zdołała pomniejszyć skutecznie rolę 
Daszyńskiego, jako jednostki, i wo- 


góle rolę posłów socjalistycznych b. 


Galicji do parlamentu austrjackiego, 
w zakresie przygotowań niepodległo- 
ściowych. . 

Pominę też takie „poprawki”: jak 
kwestja daty rozmowy Piłsudskiego 
z prezesem Koła Polskiego tr. Leo 
itp.; wątpię, ażeby szczegóły tego 
typu posiadały dla historji jakąś war- 
tość, Jeżeli nawet Daszyński omylił 
się co do paru dni, — omyłka jego 
nie zaszkodziła nikomu i niczemu. 
Słuszność ma natomiast Piłsudski, 
gdy oświadcza, że Daszyński błędnie 
przedstawił sprawę podróży do To- 
kjo w r. 1904; P. P, S. zaboru rosyj- 
skiego i P, P. S. D. Galicji i Śląska 
nie były jeszcze wtedy ze sobą tak 
ściśle związane, by zaproszenie Pil- 
sudskiego przez Rząd japoński, jak 
stwierdzają „Poprawki* na str. 24, 
mogło być komunikowane kierowni- 
ctwu P, P, S. D. we wszystkich szcze 
gółach, tymbardziej, że i ówczesny 
C, K. R. P. P. S, nie był dokładnie 
poinformowany o stopniu í o formach 
kontaktu Piłsudskiego z poselstwem 
japońskim w Londynie. Pomyłka za- 
tym Daszyńskiego jest usprawiedli- 

ona. 


Słusznie Piłsudski zaznacza, że wy 
stąpił z Wydziału Bojowego P, P. CH 
„znacznie wcześniej”, niż w r. 1914; 
właściwie nie „usunął się”, ile 
„rozszedł się"; Wydział Bójowy po- 
pierał kierunek opozycyjny Feliksa 
Perla, Tomasza Arciszewskiego, Wło 
dzimierza Kunowskiego, Kazimierza 
Pużaka przeciwko polityce Piłsud- 
skiego i Jodki, Ale do C. K. R, P. P, 
S., Piłsudski należał aż do wybuchu 
wojny; wielokrotnie występował 
imieniem P, P. S. w ostatnich paru 
latach przed wojną; dlatego też „za- 
rzuty” pod adresem Witolda 
na str, 35 wydają mi się w każdym 
razie... nieszczere; trudno sobie wyo- 
brazić, by w r. 1912 Piłsudski napra- 
wdę „odkładał na sam ostatek” na- 
rady z „Jowiszem”* (p: :donim Jod- 
ki); na zewnątrz przynajmniej wyglą- 
dało całkiem odmiennie... 

Dzisiejsi działacze „sanacyjni* o 
tym wszystkim, naturalnie. nic nie 
wiedzą.. Mogliby coś powiedzieć 
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ni mniej, ni więcej, niż słynny Hanslick, 
pogromca Wagnera — bardzo chłodna 
potraktowała Straussa na nowym od- 
cinku jego działalności, i protekcjonal- 
nie wskazywała na miejsce, raczej na 
jego dotychczasowem polu twórczośc., 
mniej wymagającem wiedzy. Strauss nie 
usłuchał i zdobył sobie po pewnym cza- 
sie Paryż, a nawet Amerykę podobnie, 
jak swój Wiedeń, dzięki swej niewy- 
czerpanej, świeżej, kapitalnej inwencji 
melodyjnej, której źródło nie wysychało 
do późnej starości. Johann Strauss był, 
podobnie jak Schubert, rodzajem samo- 


rodnego genjuszu melodyjnego, jak u 


Schuberta, z oryginalnemi, rdzennemi 
cechami swego środowiska rodzinnego. 
Stąd płynęła jego popularność, umiło- 
wanie do niego wiedeńczyków. Jak ka- 
żda szczera, natchniona muzyka, wszy- 
stko jedno jakiego rodzaju, tak i muzy- 
ka straussowska przesiąknięta jest so- 
kami ziemi, która wydała jej twórcę, i 
to stanowi jej wartość, nie starzejącą 
się. Libretta, któremi się Johann Strauss 
posługiwał, były często nic nie warte, a 
mimo to muzyka odnosiła zwycięstwa. 


To dotyczy także operetki „Noc w 
Wenecji”, jakkolwiek operetka ta nie 
jest jedną z najlepszych J. Straussa, a 
jej libretto jest marne, Muzyka o wiel- 
kiej bezpośredniości, ujmująca, porywa- 
jąca masa melodyjna, dźwiękowa, ta- 
kiemi falami spływa na słuchacza, że 
nie ma on poprostu możności ani ocho- 


w 


„ROBUTNIK”, środa, 24 czerwca 1931. 


Walery Sławek i Michał Sokolnicki. 
Nikt chyba więcej... Witold Jodko i 
Aleksander Sulkiewicz (Michał) od- 
dawna śpią w grobach... 

Ło 


Ale mniejsza o szczegóły... Rzecz 
istotna w „Poprawkach  historycz- 
nych“ — to systematyczna tenden- 
cja do: 

1) pomniejszenia roli niepodległo- 
ściowej P, P. S; 

2) pomniejszenia roli P. P, S. D. Ga 
licji i Śląska; 

3) pomniejszenia roli Komisji Tym- 
czasowej; 

4) zredukowania legendy Związku 
Walki Czynnej i przedwojennego 
Związku Strzeleckiego. 

Tej tendencji niepodobna akcepto- 
wać milcząco. O P. P. S. pisać w 
gruncie rzeczy nie potrzeba; o P. P. 
S. D. Galicji i Śląska wszakże trzeba 
powiedzieć z całą stanowczością, że 
figa toyo nie byłoby jako ta- 

o masowych kadrów ruchu lesjono- 
wego, gdyby P.P. S.D. Galicji i 
Śląska pod wodzą właśnie Daszyń- 
skiego nie należała do Komisji Tym- 
czasowej i nie popierała swoim auto- 
rytetem akcji przygotowawczo - woj- 
skowej Piłsudskiego, To samo, cho- 


| ciaż w mniejszym stopniu, dotyczy 


i ludowców galicyjskich i Polskiego 


Stronnictwa Postępowego pod kie- 
runkiem Śliwińskiego, o którym Pił- 
sudski wyraża się zresztą również z 
przekąsem. 


|; Sądu Okręgowego w Warszawie odby- : 


| 


ECHA WYBORÓW 


LISTOPADOWYCH 
SPRAWA TOW. STRZELECKIEGO 


Onegdaj w Wydziale Odwoławczym 


ła się sprawa tow. Wiktora Strzeleckie- 
go oskarżonego z art, 154 cz. IIK.K. 
za przemówienie na wiecu przedwybor- 
czym w Brzozowie (pow. sochaczew- 
ski), 

Sąd grodzki w Sochaczewie skazał 
tow. Strzeleckiego na 3 miesiące wię- 
zienial Sąd Okręgowy (pod przewodni- 
ctwem słynnego p. Klanga) wyrok te: 
zatwierdził. Sia - 

Obrona wnosi kasację, y 

Bronił adw, tow. Barcikowski; w II 
instancji — adw. I. Ettinger. 


PASZPORTY ZDROŻEJĄ 


Rząd postanowił podnieść opłaty za 
paszporty zagraniczne o 100%, 

Paszporty jednorazowe, za które opła 
ta wynosiła dotychczas 100 zł. zastają 
podwyższone do 200 zł. paszporty wie- 
lokrotne z 200 na 350 zł. 


Pisma nadesłane 


Ostatni (25) zeszyt „Świata”* przynosi ar- 
tykuły i feljetony M, Szerera, ks, Hollona, 
L. Andre'go, Pawła Popiela, J. Podoskiego, 
W. Grubińskiego, dr. Stef, Kramsztyka, M. 
Szczepańskiej, J. K. Bandrowskieśo, W, 
Rapackiego, Stef, Krzywoszewskiego, E. 
Czekalskiego. Nader interesująca jest an- 
kieta na temat udziału Polski w najbliższej 
Olimpjadzie, Dalszy ciąg świetnej powieści 
Andrzeja Struga. Kilkadziesiąt fascynują- 
cych ilustracji. Wszystko tętni życiem i ak 
tualnością. . 


yw $ 


ty zastanawiania się nad bezsensem li- 
bretta, Jest mu wszystko jedno, czy to 


Tappacoda kocha się w Cibolecie, a 
Caramello w Anninie, czy może naod- 
wrót, czy książę Urbina flirtuje z sena- 
torową prawdziwą czy fałszywą: na 
scenie jest tyle niefałszowanego humo- 
ru i tyle przemiłej muzyki. Mankiewi- 
czówna i Karwowska, Romejko i Jan- 
kowski „robią” to tak dobrze, zwła- 
szcza panie — z takim temperamentem, 
talentem i humorem, że zwykła logika 
nie dochodzi wcale do głosu. 

Co do muzyki niewątpliwie znaczny 
udział musiał mieć w jej przyrządzeniu 
Eryk Korngold, współczesny kompozy- 
tor wiedeński, który ją zmodernizowa 
w orkiestrze i, jak się zdaje, zgrabnie 
uzupełnił wycinkami z różnych innych 
utworów straussowskich, 

Pozatem, zaś — nieuprzedzony i rze- 
czowo a sprawiedliwie oceniający siu- 


chacz, nie może”nie wyrazić najpełniej- 


szego uznania dla całego zespołu wyko- 
nawców z kapelmistrzem Berdjajewem 
na czele, Na każdym Mroku znać su- 
mienną i wytężoną pracę przygotowaw- 
czą, Naturalnie, że artysta o kulturze 
operowej nie przedzierzgnie się z dnia 
na dzień w śpiewaka operetkowego. 
Ale to mu należy wybaczyć właśnie 
wzamian za jego kulturę śpiewaczą. 
Przykładem p. Romejko, który zresztą 
daje z siebie pozatem maksimum nie- 
kłamanej wesołości i szczego humoru. 


| 
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Legendy „poprawione“ 


Piłsudski pisze wogóle tak, jakgdy- | 


by jego sytuacja osobista w r. 1912— 
1914 przedstawiała się podobnie, co 
i w r. 1931. Rzeczywistość przeczy 
temu poglądowi. Piłsudski z r. 1914 
był osobistością znaną i popularną w 
kołach socjalistycznych i lewicowo- 
demokratycznych; w kołach innych 
albo uważano go za „partyjnika so- 
cjalistycznego”, albo też całkiem o 
nim nie słyszano, To też bez żadnej 
ujmy dla Piłsudskiego można powie- 
dzieć, że „pokrywały” go w owym 
czasie i umożliwiały mu „funkcjono- 
wanie” autorytety: P. P. S., P. P. S. 
D. Galicji i Śląska, Komisji Tymcza- 
sowej. „Poprawki historyczne“ zaś 
wysuwają na pierwszy płan — aku- 
rat odwrotnie — stosunki Piłsudskie- 
go z jakimiś oficerami austrjackiego 
sztabu generalnego. Wyznaję, że bar 
dzo przykre wrażenie wywiera ów 
specjalny nacisk na onych oficerów 
sztabu feldmarszałka Conrada; jeżeli 
przeczytać uważnie odnośne stroni- 
ce, wychodzi tak: Piłsudski porozu- 
miewał się — poza plecami P, P. S. 
i poza Komisją Tymczasową — z ofi- 
cerami austrjackimi, z których jeden 
miał rangę całej parady podpułkow- 
nika; oficerowie ci — krótko mó- 
wiąc— oszukali Piłsudskiego, poczem 
gdzieś znikli, nie troszcząc się o 
„kontrahenta”. Na tym koniec. Praw 
dziwi przyjaciele Piłsudskiego, pora- 
dziliby mu, by pominął milczeniem 
całą historję; ale Piłsudski nie ma dzi- 
siaj, jak. widać, prawdziwych przyja- 
ciół.. 
k * 


Na stronicach 73 — 87 Piłsudski 
opisuje dzieje listopada r. 1918 i po- 
wstania Rządu Ludowego pod prze- 
wodnictwem J. Moraczewskiego. 

Piłsudski myli się, jeżeli sądzi, że 
uderza w tym wypadku w Daszyń- 
skiego; uderza w Moraczewskiego, 
w Jaworowskiego, w Praussową, w 
redakcję „Przełomu*, w Hołówkę. 
Uderza decydująco w całą legendę o 
sobie, jako o „twórcy” Rządów Ludo- 
wych, ustawodawstwa robotniczego 
it d, Tekst „Poprawek* nie pozo- 
stawia tu żadnych wątpliwości: 

1) Piłsudski nie chciał Rządu Lu- 
dowego a chciał Rządu Koalicyjnego 
wespół z narodową demokracją; 

2) Piłsudski zastąpił Daszyńskiego 
przez Moraczewskiego na stanowi- 
sku „prezydenta ministrów”, jak to 
wówczas nazywano, na skutek roz- 
mowy z dr, Paderewskim, ówczes- 
nym przywódcą narodowej demokra- 
cji w Warszawie; 

3) Piłsudski domagał się (str. 83), 
by Rząd Ludowy zaniechał  „jakiej- 
kolwiek pracy prawodawczej i wpro- 
wadzania jakichkolwiek praw o cha- 
rakterze socjalnym, nim Seim nie 
zbierze się w Warszawie”, Wynika 
stąd jasno, jak na dłoni, że uporczy- 


we prezentowanie Piłsudskiego, ja- 


| ko „wodza demokracji polskiej", by- 


ło i jest mistyfikacją opinji; żałować 
tylko wypada, że sam Piłsudski tak 
późno ową mistyfikację przerwał... 
W ten sposób p. marsz, Piłsudski 
„poprawił* swoją legendę ! 
„Poprawił”, czy też... rozbił osta- 


tecznie?,.. 
Jeden ze „Starych”. 


Albo np. taka Mankiewiczówna: cał- 
kiem niepowszedni talent rodzajowy 
lub Karwowska, kochanka - sekutnica, 
jak rzadko (byle nie zawsze ten sam ba- 
nalny ruch ręką przy pewnych frazach 
muzycznych!) Przemiły skądinąd i je- 
den z najinteligentniejszych i najmuzy- 
kalniejszych artystów — p. Janowski 
znalazł się tym razem w roli, do której 
jakoś nie mógł się dopasować należycie, 
mimo, że się bardzo trudził, ten trud był 
zbyt widoczny. 


Jeśli więc pominąć pewne niedociąg- 
nięcia (zespoły parę razy trochę się roz- 
chodziły, p. Bregy i p. Janowski, nie za- 
wsze umieli w tempie, dotrzymać kroku 
kapelmistrzowi, przewlekając frazę po- 
nad miarę), nieodłączne od pierwszych 
przedstawień — całość jest pod każdym 
względem udana. Nawet „corps de ba- 
let" czyli „ciało baletowe” jest w tej o- 
peretce w swoim żywiole: nie trzeba tu 
nic „interpretować” wystarczy tańczyć; 
byleby tylko ten taniec odznaczał się 
jaknajwiększą precyzyjnością rytmicz- 
ną, bo to ona stanowi przecie najistot- 
niejszy składnik piękna tańca baletowe- 
go ko 

Tekst polski — udatny. 

Tatem „Noc w Wenecji" powinna 
mieć powodzenie nie mniejsze niż „Or- 
feusz w piekle”. 

R. 


' Robotników Przemysłu 


NOWA PLACOWKA 


POWSTANIE ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻY T. U. R. 
W N. CHRZANOWIE 


W piątek, dnia 19 b. m. z inicjatywy 
towarzyszy z miejscowej Organizacji 
Partyjnej odbyło się zebranie organiza- 
cyjne młodzieży, celem założenia Orga- 
nizacji Młodzieży T. U. R. 

Po przemówieniach tow. tow. Rusz- 
kiewicza i Góralczyka postanowiono 
Organizację założyć i wybrano Komisję 
Organizacyjną w składzie: tow. tow. 
Ruszkiewicz, Klimczyk, Brzeski, Wę- 
glarczyk i Burhardt, 

Jako pierwszą pracę, postanowiono 
rozpocząć energiczną akcję za maso- 
wem wzięciem udziału w Zlocie Żyrar- 
dowskim, w dniu 28 czerwca b. r. 

Zapał, jaki panował wśród zgroma- 
dzonej młodzieży, daje gwarancję, iż 
nowopowstała Organizacja będzie pro- 
wadzić skuteczną pracę nad uświado- 
mieniem robotniczem w okolicy. 


WYCIECZKI T. U. R. 


Do Belgji od 1—12. sierpnia, prowa- 
dzą tt. sen. Kopciński i poseł Czapiński, 
Po drodze wycieczka zatrzyma się 2 dni 
w Berlinie, pół dnia w Kolonii. 

W Belgii zwiedzi Brukselę, Leodjum, 
Gandawę, Brugges, prowincję Hainaut, 
1 dzień spędzi nad morzem í 1 dzień w 
górach Ardennach. 

Koszty 350 zł. 

W Tatry od 14—23 sierpnia prowadzi 
tow. pos. Dubois. Koszty 65 zł. 

Zapisy w Sekretarjacie Generalnym 
TUR. ul. Czerwonego Krzyża 20, od 5 
do 7, tel. 325-03. 


ŁAŃCUCH PRASOWY 
NA OLIMPJADĘ ROBOTNICZĄ 

W dalszym ciągu łańcucha prasowego na 
wysłanie zawodników na Olimpjadę do 
Wiednia wpłacili: 

Tow. Kosecki zł. 5, wzywając ttow, Wosz 


czyńską, St. Bernera, Pola Fr. Korkowskie- 
go 


Tow. Żurkówna zł. 10 wzywając ttow. 


Ryngmanową, Muranowiczówną, Chmielnic- 
kiego M. 


Sumy wpłacać można do sekret a- 
tu Z. R. S. S. i W. R. S. K. O. (ul. Flo- 
ry 1) w godzinach wieczorowych, oraz 
w Administracji „Robotnika” w godzi- 
nach rannych. 


ŁAŃCUCH PRASOWY 


NA OBOZY DLA BEZROBOTNEJ 
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


Felicja Szererowa zł. 20. 

Stanisław Ossowski zł. 5. 

Józet Żegawko zł. 5. 

Stanisław Szydłowski zł. 5. 

Dr. Stanisław Dręgiewicz ze Lwowa zł. 5. 

Okuń Leonard zł, 5 — wzywając tow tow. 
Sokalskiego Zygmunta i Zawadzkiego Anto- 
niego, 
' Bajor Stanisław — 2 zł. wzywając tow. 


tow. Brudnego Rudolfa i Krawczyńskiego 
Wacława, 


Sumy wpłacać należy do Administracji 
„Robotnika* — Warecka 7, w godzinach od 
9 do 5 po poł, lub na konto PKO. 175 — 2 
zaznaczeniem „Łańcuch prasowy”. 


ZAMAŁO 
POCIĄGÓW PODMIEJSKICH 


Mimo powiększenia liczby pociągów, 
przyśpieszenia ich biegu etc. na linji 
Warszawa - Otwock, tegoroczny sezon 
nie przyniósł dziesiątkom tysięcy letni. 
ków, udającym się do licznych letnisk. 
położonych na tej linji, wielkiej ulgi, al: 
bowiem 41 par pociągów, kursujących 
dziennie, nie jest w stanie zapewnić pa- 
sażerom nietylko wygody, ale nawed 
bezpieczeństwa podróży, głównie w dni 
przedświąteczne, poświąteczne i świę- 
ta. Wynika stąd nieodzowna potrzeba 
powiększenia ilości pociągów na tej li- 
nji. 


PORADNIA PRAWNA 


Przy Radzie Zawodowej m. st. War- 
szawy dla członków Związków Zawo=« 
dowych, czynna jest codziennie, Pora- 
dnia prawna: 

a) w lokalu Związku Zawodowego 
Spożywczego 
ul. Długa 19, godz. 10—3 i 6—8, 

b) w lokalu Związku Metalowego, ul. 
Leszno 53, w godzinach 10—2 i 6—8, 

c) w lokalu Rady Zawodowej m. st. 
Warszawy, ul. Czerwonego Krzyża 
Nr. 20 w godzinach 10 — 2 i 6 — T14, 
Biuro Poradni. 

Pragnący korzystać z pomocy 
dni winni okazać legitymację 
kowską z wpłaconemi wkładkami 


Pora= 
człon- 


Sir. 3 PETRIENCOE WYW WEW AAE EE 
z oma z a A EE eae anaa A A YE A 


Wybuch strajku marynarzy morskich 


W jakich warunkach pracują marynarze 


W związku z wybuchem strajku ma. 
rynarzy, otrzymaliśmy następującą ko- 
respondencję o faktach, które dopro- 
wadziły do konfliktu, 

Głodowe płace marynarzy zostały — 
jak już donosiliśmy — obniżone, wraz z 
dodatkami transatlantyckiemi i straw- 
nem, co sięga 30% dotychczasowego 
wynagrodzenia, Rokowania Zw. Zaw. 
Transportowców ze Zw. Arm, Polsk, w 
dniu 19 czerwca nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu i sytuacja się zao- 
strzyła, GDYŻ MARYNARZE NIE MO. 
GLI WYRAZIĆ SWEJ ZGODY NA NA. 
RZUCONE IM — ZNACZNIE POGOR- 
SZONE WARUNKI PRACY I PŁACY. 

Na statkach P. P. „Żeglugi Polskiej“ 
wprowadzono na pokładzie 2 wachty 
morskie i marynarzy ZMUSZA SIĘ NA- 
WET DO 13.GODZ. PRACY NA DO- 
BĘ BEZ NALEŻNEGO WYNAGRO- 
DZENIA ZA GODZINY NADLICZBO. 
WE. STRAWNE OBCIĘTO O 20%. 

To samo uczyniono w Polsko - Skan- 
dynawskiem Tow. Transp. „Polskarob'* 
(na Roburach) i w Polsko-Bryt, Tow. 
Okr. Linja „Gdynia - Londyn“ i „Gdy. 
nia-Hull'", 


W Polsko . Ttransatlantyckiem Tow. 
Okr. Linja „Gdynia . Ameryka'* mimo, 
że statki tego Towarzystwa płyną poza 
kanał La Manche, zmusza się maryna- 
rzy na pokładzie do 10-godzinnej pracy 
na dobę, czyli do 8 godz. wachty mor- 
skiej plus 2 godziny pracy na „decku“ 
bez dodatkowego wynagrodzenia za te 
2 godziny nadliczbowe, a marynarzy, nie 
idących na wachtę morską, zmusza się 
do pracy 9-ciogodzinnej bez zapłaty za 
jedną godzinę nadliczbową, Załodze 


maszynowej obcięto pensję o 10 zł, oraz 
dodatki transatlantyckie, które wynosi- 
ły zł. 60 miesięcznie. Podczas, gdy pa- 
lacze duńscy, którzy dotychczas praco- 
wali na tych statkach, otrzymywali mie- 
sięcznie przeszło 500 zł, w przeliczeniu 
na walutę polską, obecnie — wypłaca 


zł. 


| 

| Jak wygląda praca palacza na okrę- 
| cie transatlantyckim, może sobie każdy 
wyobrazić z faktu, że 6 palaczy prze- 
| rzuca (razem z przywiezieniem) przez 8 
godzin przeszło 40 ton węgla do pale- 
nisk kotłowych pry gorączce przeszło 
50 stopni. Do tego dochodzi ciężka pra- 
ca czyszczenia ogni i częstokroć usu- 
wanie defektów we wnętrzu kotłów 
przy 100-funtowem ciśnieniu, gdzie 
człowiek, obłożony mokremi workami, 
wytrzymać może zaledwie kilka minut. 
| Niemniej piekielną pracą jest czyszcze- 
nie rurek i komór zwrotnych, w stra. 
| szliwem gorącu, Dzieje się to na morzu, 
gdzie siła fal oceanicznych rzuca mary- 
| narzem we wszystkie strony. 


Marynarze polscy, pełniąc gorliwie 
swą ciężką pracę bez należytego wypo- 
| czynku i ochrony (ustawodawstwo o- 
| chronne według zarządzeń  ministerjal- 
| nych, nie obowiązuje marynarzy) nie 
| mogli iść już na żadne dalsze ofiary. 
| Wybuchł strajk. 
| Niechaj opinja publiczna oceni, po 
której stronie jest słuszność, biorąc pod 
uwagę niesłychanie ciężkie warunki 
pracy marynarzy... a nie, jak, niestety, 
zdarza się często — „czarujący mundur 
marynarza morskiego”... 


Z SĄDOW 


| SĘDZIA MUSI BYĆ BEZSTRONNYM 


W Sądzie Najwyższym rozpatrywana by- 
ła wczoraj sprawa mająca znaczenie zasa- 
dnicze ze względu na to, iż poruszana w 
niej jest kwestja bezstronności sędziowskiej. 

W swoim czasie prokurator Sądu Okręgo- 
wego w Poznaniu Mieczysław Dembecki, zo 
gtał skazany przez Sąd Okręgowy w Pozna- 
niu ma 2 lata więzienia za przywłaszcrenie 
kilku depozytów sądowych. 

Sprawa przeszła do Sądu Apelacyjnego. 
W toku postępowania karnego w Sądzie A- 
pelacyjnym przewodniczący Sądu Apelacyj- 
nego sędzia Langer otrzymał anonimowo po- 
wieść p. t. „Wrzos w noc księżycową”, w 
której to książce popodkreślane były czer- 

 wonym ołówkiem miejsca opisujące złośli- 
we znęcanie się przewodniczącego sądu nad 
oskarżonym w czasie rozprawy. 

Sędzia Langer zwrócił się do prezydium 
sądu prosząc o wyłączenie go z kompletu 
mającego rozpatrywać sprawę prok. Dem: 
beckiego, tłomacząc, iż będąc przekonany, 
że autorem przesyłki był sam oskarżony, nie 


UNIEWINNIENIE PO 


W Sądzie Apelacyjnym przed kilku dnia- 
mi rozpatrywano po raz trzeci sprawę nay- 
czyciela rzkoły powszechnej w Jabłoni pow. 
radzymińskiego Piotra Milanowicza, oskar- 
żonego o przywłaszczenie 5 tys. zł, w czasie 
pełnienia przezeń funkcji skarbnika dozoru 
szkolnego. 

Sąd Okręgowy skazał Milanowicza przed 
3 laty blisko na 1 rok więzienia, która to 
kara ulega zmniejszeniu na mocy amnestji 
do 6 miesięcy. Sąd Apelacyjny dwukrot- 
mie wyrok ten zatwierdził i po dwukrotnem 
uchyleniu wyroku przez Sąd Najwyższy spra 
wa znalazła się w Sądzie Apelacyjnym po 


potra! być bezstronnym w jego sprawie. 
Sędzia Langer w przysłaniu książki widział 
chęć zastraszenia go i zaznaczył, że szcze- 
gół ten nastroił go niechętnie dla oskarżo- 
nego. 

Prezydjum sądu prośby sędziego Langera 
nie uwzględniło, Na rozprawie w Sądzie 
Apelacyjnym obrona wystąpiła z wnioskiem 
o wyłączenie sędziego Langera z kompletu 
i wniosek ten został odrzucony. 

Sąd Apelacyjny po rozpatrzeniu sprawy 
podwyższył karę sędziemu  Dembeckiemu 
na 3 lata, 

Obrona wystąpiła do Sądu Najwyższego 
ze skargą kasacyjną. Obronę wnosili tow. 
poseł adw. Liberman adw. Śmiarowski i 
adw. Ałenda z Poznania. 

Sąd Najwyższy postanowił wyrok Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu uchylić i sprawę 
przekazać do ponownego rozpatrzenia inne- 
mu kompletowi Sądu Apelacyjnego w Po- 
znaniu. LK, 


3 LATACH PROCESU 


raz trzeci. 


Sąd Apelacyjny uznał, że wobec tego, że 


okres sprawozdawczy obejmował nie tylko 
działalność osk. ale też i jego poprzednika 
i fakt, że ten poprzednik nie sporządził pro- 

j tokułu zdawna obiecanego — zachodzi jedy- 
nie odpowiedzialność cywilna oskarżonego, 
który z pobranych przez sieb'e sum wyliczył 
się. Sąd Apelacyjny Milanowicza uniewin- 
nil. 

W Sądzie Apelacyjnym i Najwyższym 
dwukrotnie obronę wnosił adw. Śmiarowski, 
ostatnio w zastępstwie jego stawał apl. adw. 
Potok. LK, 


MOPANI I AAAA SATA S A ILNA SAATANA NG NAAT 


DLA ŁAWNIKÓW SĄDÓW 
PRACY 
W środę, dnia 24 kt, m. o godz. 7,30 
wiecz., w lokalu ZZK., ul. Czerwonego 
Krzyża 20 (sala konferencyjna) mec. 


Antoni Gadomski wygłosi „sferat n. t. 
„Urlopy pracowricze i robotnicze”. 


Towarzysze ławnicy i sekretarze 
związków zawoccwych — proszeni są 
o punktualne i kezwzględne przybycie. 


DRS ROEE PE 2004 LOPEZ NŚ AAEE 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, ul. Warecka 9 
tel. 229.70. P. K. O, 1228 
poleca nowości: 


HANEMAN J. Zagadnienia socja- 


lizmu „polityki gospodarczej 

i wojny —50 
KANITZ F. Bojownicy jutra. Pod- 

stawy socjalistycznego wycio- 

wania 2— 


STAN POGODY 


POGODNIE 

Spostrzeżenia państwowego Instytutu me- 
teorologicznego, A 

Wczoraj o g, 10 wiecz. temperatura +22 10 
Cels, wilgotność 66 proc, stan nieba: po- 
godnie. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Pomorze, Wielkopolska, Polska środko- 
wa, Wileńskie i Polesie: zachmurzenie zmien 
ne ź większemi rozpogodzeniami w ciągu 
dnia, Nieco chłodniej, Umiarkowane wiatry 
zachodnie i północno - zachodnie. Pozosta- 
łe dzielnice kraju: dość pogodnie ze skłon- 
nością do burz, Temperatura bez znacznych 
zmian. Słabe wiatry z kierunków zachod- 
nich, 


T WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty, Dolary St. Zjedn. 8.95. 

Dewizy. Belgja 124,26. Kopenhaga 239 08, 
Londyn 43,43 i pół, Nowy Jork (kabel) 8,924, 
Paryż 34,94, Praga 26,43, Szwajcarja 173 10, 
Włochy 46,73, Wiedeń 125,45. 

Obroty dewizami mniejsze, tendencja nie- 
jednolita, Dolar w obrotach prywatnych 
8.96 i pół, rubel złoty 4,78 i pół, gram czy- 
stego złota 5.9244. 


się palaczowi polskiemu zaledwie 300 | 


przysięgłych w Międzyrzecu 


„ROBOTNIK, środa, 24 czerwca 1931. 


STULECIE SMIERCI 
NAJWIĘKSZEGO MĘŻA STANU 
PRZĘDBISMARKOWYCH NIEMIEC 


Przed kilku dniami upłynęło sto lat od 
śmierci Karola Freiherra vom und zum 
Stein, największego męża stanu przed- 
bismarkowych Niemiec, 


CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


POŻAR W PORCIE, Donoszą z No- 
wego Jorku, że w porcie St John w 
prowincji kanadyjskiej Nowy Brunszwik 
wybuchł olbrzymi pożar. Spłonęły wiel- 
kie ilości zboża, oraz szereg okrętów 
stojących na kotwicy. Między innemi u- 
legł zniszczeniu z powodu eksplozji ko- 
tła jeden z wielkich parowców Cana. 
dian Pacific Line, Straty wyrządzone 
przez pożar wynoszą kilka miljonów 
dolarów. Jedna osoba straciła życie, a 
szereg odniosło rany. 


„NAUTILUS* URATOWANY. Łódź 
podwodna „Nautilus“ opuści prawdopo- 
dobnie Cork w dniu 24 b. m., udając się 
do Plymouth, gdzie dokonane być mają 
reparacje drobnych uszkodzeń górnej 
części łodzi. Następnie „Nautilus” od- 
płynie do Bergen lub Kopenhagi, Kapi- 
tan Wilkins oświadczył, iż zdecydowa- 
ny jest rozpocząć projektowaną podróż 
do bieguna. 


BURZA NAD JEZIOREM BŁOT- 
NEM. Nad jeziorem Błotnem szalała w 
niedzielę straszna burza, która spowo- 
dowała zatonięcie wielu berlinek ry- 


'backich. Szereg osób odniósł: ciężkie 


rany, Jedna osoba utonęła. 
KATASTROFA W KOPALNI. Z Pecs 
donoszą o katastrofie na kopalni w 
Mecsekssabocs (Węgry). W czasie tej 
katastrofy dwie osoby straciły życie. 


LOT TRANSATLANTYCKI. Wczo- 
raj o godz, 15 min. 22 odleciała stąd 
miss Ruth Nicholls w kierunku Saint 
John w Nowym Brunszwiku, Jest to 
pierwszy etap lotu transatlantyckiego. 


KONGRES P. E, N..CLUBÓW. Z Ha- 
gi donoszą: dziś otwarty zostały 9-ty 
międzynarodowy kongres Pen-Clubów. 
W kongresie bierze udział 300 uczestni- 
ków, reprezentujących 36 krajów, 

OFIARY BURZY, Podczas ostatniej 
burzy, która przeszła. nad Prusami 
wschodniemi, zginęło od pioruna 7 0- 
sób, kilkanaście zaś uległo uległo cięż- 
kim porażeniom. ( 

ŚMIERĆ ZA MORDERSTWO. 

Z Berlina donoszą, iż . Sąd 
skazał 
20-letniego robotnika Pfeiffera na karę 
śmierci za zamordowanie robotnika 
polskiego Wawrzyniaka. Pfeiffer posą- 
dzony jest również o zamordowanie An- 
ny Pietyszek, również robotnicy. 

POŻYCZKA DLA HISZPANJI, Gu- 
bernator Banku Hiszpańskiego po po- 
wrocie z Paryża oświadczył, że Bank 
Francuski udzieli wkrótce Hiszpanii no- 
wych kredytów w wysokości 600 mi- 
lhionów franków. 


MEATIA OEI a a na AS O 


KATASTROFA TRAMWAJOWA 
W DREŹNIE 


Na przedmieściu Drezna dwa tram- 
waje zderzyły się, przyczem jeden wa- 
śon został zdruzgotany, 


Nr. 225. EE 


Wiadomości z całego kraju 


RUCH ORGANIZACYJNY WŚRÓD KOBIET NA ŚLĄSKU 


Proletarjat kobiecy Cieszyńskiego i 
Górnego Śląska, zasilający dotychczas 


szeregi Związków i Stowarzyszeń sa- 
nacyjnych, czy  klerykalnych, pod 
wpływem  „wychowawczych”* metod 


Polski pomajowej zrozumiał, że jedyną 
drogą wyzwolenia klasy robotniczej jest 
Socjalizm. Dowodem tego były liczne 
zebrania kobiece, zwołane z inicjatywy 
Centralnego Wydziału Kobiecego PPS. 
(od 31/V do 11/VI b. r.), a na których 
referowała tow. A, Bełzówna, 


ŚLĄSK CIESZYŃSKI. 


CZECHOWICE LIPOWIEC. Zgromadze- 
nie organizacyjne, obecnych 65 kobiet, z któ 
rych pod koniec zebrania, wszystkie wpisa- 
ły się do Partji, uchwalając rezolucję o ma- 
sowej agitacji za PPS, Na drugiem zebra- 
niu założony Wydział Kobiecy liszył już 75 
członkiń. 


CZECHOWICE ŻEBRACZ. Na kolonji 
kopalni „Silesja”* założony w maju Wydział 
Kobiecy liczy obecnie przeszło 100 członkiń. 
Na zgromadzeniu sala przepełniona; obec- 
nych wiele kobiet ze „Związku Kobiet Ka-. 
*łolickich", ` które jednomyślnie  uchwaliły 
rezolucję, wyrążającą hołd dla więźniów 
brzeskich i opowiadzjącą się za masowem 
wstępowaniem do PPS., co po zebraniu na- 
tychmiast uczyniły. 


GOLESZÓW, Zebranie organizacyjne, o- 
becnych 40 kobiet, które do Partji przed- 
tem nie należały, Uchwalono rezolucję, po- 
tępiającą rządy „sanacji”, która doprowa- 
dziła proletarjat do skrajnej nędzy. Po. ze- 


braniu wszystkie kobiety zapisały się do 
Partji Na drugiem zebraniu nowozałożony 
Wydział Kobiecy liczył już 61 członkiń, 
CZECHOWICE ŻEBRACZ. Na zebranie 
zarządów kobiecych zgłosiło się znowu kil- 
kanaście członkiń ʻio zapisu. Zorganizowa- 
no „Komitet opieki nad dzieck'em robotni- 
czem", Uchwalono zorganizować gromadę 
Czerwonego Harcerstwa ;matki przystąpiły 
do akcji uświad.miającej. 
KANIÓW.  Zwołano organizacyjne zebra- 
nie, Obecnych 30 kobiet, Po referacie wszy- 
stkie wpisały się do Partji zakładając Wy- 
dział Kobiecy PPS,. Uchwalono przeprowa- 
dzić agitację za wstępowaniem do Partji. 


GÓRN / ŚLĄSK, 
WEŁNOWIEC. Na zebraniu Sekcji Ko- 


biecej PPS obecne wszystkie towarzyszki. 
Na słowo „sanacja” zaciskają się pięści, 
gdyż prawie wszystkie kobiety są żonami 
bezrobotnych. i 

JANÓW. Zebranie Sekcji Kobiecej PPS. 
Obecne wszystkie członkinie i wiele sympa- 
tyczek, które przyszły się zapisać. Po refe- 
racie wyłoniła się dyskusja, w której wszy- 
stkie mówczynie potępiały obłudną rolę 
„sanacj'”, : 

MYSŁOWICE. Na zebraniu ogólnem u- 
tworzono Komitet Wydziału. 

We wszystkich wyżej wymienionych 
placówkach zaprenumerowano „Głos 
Kobiet", tworząc gęstą sieć kolporte- 
rek. Z nastroju, jaki panował na zebra- 
niach, można wnioskować, że praca 
podjęta wśród kobiet, przysporzy dziel- 
nych bojowniczek sprawie robotniczej, 


ZNOWU STRASZNA KATASTROFA LOTNICZA 


Dwa samoloty wojskowe rozbite. Jeden pilot zabity 
drugi ciężko ranny 


Wczoraj, og. 10 m. 50 przed poł, wy- 
darzyła się w pobliżu lotniska w Ławi- 
cy w Poznaniu straszna katastrofa sa- 
molotowa. W czasie przeprowadzania 
ćwiczeń eskadry myśliwskiej, gdy trzy 
samoloty leciały w kluczu, dwa tylne, 
typu „Spad” zawadziły o siebie skrzy- 
dłami na wysokości około 2000 mtr. i 
runęły na dół, 

Pilot jednego z nich por. Zanożyński 
zdołał jeszcze w ostatniej chwili wysko- 
czyć z 25 metrów i padł ciężko ranny z 


połamanemi nogami na terenie toru 
wyścigowego. Pilot drugiego samolotu 
kapral Napierała z Chodzieży runął z a- 
paratem i zabił się na miejscu. 

Oba samoloty zostały doszczętnie 
zdruzgotane. Pierwszy z nich spadł w 
krzewy na torze wyścigowym, drugi, 
pod którym znalazł śmierć kapral Na- 
pierała — tuż przy płocie toru wyści- 
gowego od strony Poznania, o jakieś 
800 mtr, od drogi do Ławicy. 


o 


AKCJA ROBOTNICZEGO TOW. - 
PRZYJACIÓŁ DZIECI I ją 
W CZECHOWICACH. 


Pierwszy raz w tym roku Robotniczy 
Komitet Opieki nad Dzieckiem w Cze- 
chowicach wysyła dzieci robotnicze na 
kolonje letnie, 

Komitet urządził dnia 7 czerwca b. r. 
festyn, który udał się doskonale, Komi- 
tet rozporządza już dziś sumą, przekra- 
czającą 3.000 zł, co jednak nie wystar- 
cza jeszcze na umożliwienie najbardziej 
potrzebującym pobytu. na kolonjach. 


TRAGEDJA NA TLE POGMATWA- 
NYCH STOSUNKÓW MAŁŻEŃSKICH. 
ŚLUB MIĘDZY BRATEM A SIOSTRĄ. 


W miasteczku Duksztach na Wileń- 
szczyźnie mieszkał przed 20 laty kupiec 
Digulson z żoną i trojgiem dzieci. 


Digulson porzucił żonę i wyjechał z 
niejaką Burowiczówną do Wilna, Od te- 
$o czasu upłynęło 20 lat. Niedawno naj- 
starsza córka Digulsona, Ira, poznała w 
czasie pobytu swego u koleżanki w 
Wołożynie pewnego maturzystę. Mię- 
dzy młodymi nawiązał się serdeczny 
stosunek i zostali zaręczeni, oraz wy- 


znaczono datę ślubu, Nagle w dniu ślu- 
bu przyszła depesza od Digulsona, któ- 
ry ód 20 lat nie dawał znaku życia, 
wzywająca do wstrzymania ślubu aż do 
jego przyjazdu, 

Na drugi dzień przyjechał Digulson i 
Gowiedziawszy się, że już zapóźno, gdyż 
ślub się odbył, porwał ze stołu nóż : 
przebił sobie gardło ponosząc śmierć 
na miejscu. Jak się okazało, nowoże- 
niec był jego nieślubnym synem, 
WYSTĘPY PIJANEGO PORUCZNIKA 

W ZALESZCZYKACH, 

STRZAŁY DO PRZECHODNIÓW, 


W poniedziałek, o godz, 4 nad ranem 
porucznik 1 pułku artylerji ciężkiej z 
Warszawy, Ryszard Wojdelski, w sta- 
nie nietrzeźwym strzelił kilka razy do 
przechodniów, Dyżurujący posterunko- 
wy Warzocha usiłował mu przeszkodzić 
w strzelaniu, wówczas porucznik Woj. 
delski dał w jego stronę 2 strzały, ra. 
niąc go w prawy bok i rękę. Na odgłos 
strzałów nadbiegło kilka osób, którym 
udało się obezwładnić porucznika. 

Porucznik Wojdelski został oddany 
do dyspozycji władz wojskowych w 
Czortkowie. j 
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ZGLISZCZA I RUINY SPALONEJ WSI 


Nasze zdjęcie przedstawia wieś An- , czasie pożaru spłonęło kilkanaście wa- 


nemasse w Savoyi, która padła wraz z 
dworcem kolejowym państwą pożaru. Ww 


gonów naładowanych towarami a trzy 
osoby utraciły. życie, 
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Z ZYCIA PARTJ: 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. $S. 
ŚRODA 24.V1. 1931. 


WOLA - CZYSTE godz. 7 w. posiedzenie 
Komitetu. 

JEROZOLIMA godz, 6,30 po poł, posie- 
dzenie Komitetu. 

GROCHÓW godz. 7 w. posiedzenie Ko- 
mitetu. 

CZERNIAKÓW godz. 7 w. Zebrania człon 
ków dzielnicy, wybory nowego Komitetu 
Dzielnicy, Wszyscy tow. członkowie dziel- 
nicy proszeni są o punktualne i obowiązko= 
we przybycie. 

STARÓWKA. Komitet Dzielnicy podaje 
do wiadomości towarzyszy iż codziennie od 
godz. 6 po poł. do 8-ej wiecz. są dyżury 
członków Komitetu w lokalu Warszawskie- 
go O. K. R-u Długa 19 m. 10. Wzywa się 
wszystkich członków dzielnicy „Starówka” 
do przybycia na dzielnicę w celu wypełnie- 
nia specjalnej ankiety organizacyjnej do dn. 
15 lipca b. r. ny 

CZWARTEK, 25-go czerwca. 

DZIELNICA POWIŚLE. Posiedzenie Ko- 


mitetu dzielnicy godz. 19. Obecność człon- 
ków Komiteiu obowiązkowa. 


Organizacja 
Młoczieży T. U.R. 


PODMIEJSKA ORGANIZACJA MŁO- 
DZIEŻY T. U. R. Żyrardów — posiedzenie 
Komitetu Spotkania odbędzie się w środę 
o godz. 7 wiecz. W posiedzeniu weźmie 
udział delegat K. C. Obecność członków 
Komitetu obowiązkowa. 

KOMITET WYKONAWCZY, W. środę, 
dnia 24 b. m o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
zebranie Komitetu Wykonawczego Warsz. 
Org. Młodz. T. U. R. 

KOŁO IM. L. MISIOŁKA — Dzielna 95: 
W czwartek, dnia 24 b. m, o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie członków Koła. 

KOŁO IM. ST. ŻEROMSKIEGO (Siedzib- 
na 5), W czwartek, dnia 25 b. m. o godz, 7 
wiecz. odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Koła z referatem tow. A, Hartmana. 


Czerwone Harcerstwo 


| Hufiec Warszawski organizuje w środę, 
124 czerwca wycieczkę na Wystawę Cha- 
łupniczą o godz. 6 po poł, Wejście bezpłat- 
ine. Zbiórka przy wejściu na Wystawę Lesz- 
no 13 o godz. 5 m. 45. 


Ruch kult.- oświatowy 


OTWARCIE ODDZIAŁU T. U. R, W 
GRAJEWIE. Dn. 25 czerwca r, b. o godz. 
8,30 w. odbędzie się w Grajewie uroczystość 
otwarcia T. U. R. z następującym progra- 
mem: 1) Zagajenie i powitanie gości, dele- 
gatów bratnich organizacji przez zarząd od- 
działu. 2) Odegranie pieśni robotniczych 
przez własną symfoniczną orkiestrę, 3) Prze 
mówienia gości, 4) Referat posła tow. Du- 
bois, 5) Zapisywanie się do księgi pamiątko- 
wej. 6) Zdjęcie fotograficzne, 7) Zakończe- 
nie. 


POWA ZPOW WGA EAC, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
W ŚRODĘ. 

11.40 — 11.55 Przegląd prasy. — 11.58 — 
1158 — 1205 Sygnał czasu, — 12.10—13,10 
Płyty, — 13.10—13.200 Komunikat PIM-a— 
14,50 — 15.10 Komunikat gospodarczy, — 
1510 — 15.25 Przerwa, — 15.25 — 15.45 
(Wśród książek” — wygł. prof. H. Mościcki. 
— 15,45 — 16.00 Komunikat harcerski. — 
16.00 — 16.30 Program dla dzieci, — 16.30 
— 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych, — 
16.45 — 16.50 Komunikat Centr. Biura. — 
16.50 — 17.10 ,Radjokronika”, — 1715 — 
17.35 Płyty, — 17.35 — 18.00 „Klejnoty mo- 
rza” — wygł. prof. K. Simm, — 18,00—19.00 
Koncert popołudniowy. — 119.00 — 19.20 
, Rozmaitości, — 19.20—19.40 Płyty, — 19.40 
— 19.55 Skrzynka pocztowa rolnicza. — 
19.55 — 20.00 Komunikat PIM-a. — 20.10— 
20.15 Komunikat sportowy, — 20.15 — 21.10 
Koncert, — 21.10 — 21.25 Kwadrans literac 
ki, — 21,25 — 22.00 W. A „Mozart. Kwintet 
A-dur, — 22.00 — 22.15 Feljeton p. t. „Kto 
znajdzie kwiat paproci” — 22.20 — 22.25 
Komunikaty, — 23.00 — 24.00 Muzyka lek- 
ka i taneczna. 

i r S A 
„KOMISJA ZWIĄZKOWA 
KULTURALNO - ARTYSTYCZNA 
Plan wycieczek na m. Czerwiec - Lipiec 

Środa 24.VŁ Stadjo i amplifikatornia Pol- 
skiego Radja. Godz. 8,30 w, Ilość osób ogra- 
niczona. H ; 
` Niedziela — poniedziałek 28 i 29.VI Pu- 
szcza Kampinoska, Leoncin, Górki, Zamczy- 
ska, Kampinos, Szymanów. Statkiem i ko- 
leją, | 

Niedziela 5.VIL Anin, Dom Wychowawczy 
i kolonje letnie dla dzieci R. T. P, D. 

Środa 8 VII. Stare Miasto. ` 

Informacje i zapisy: 
tel. 528-17 oraz w Komisji Kult. - Artyst, 
Czerwonego Krzyża 20, tel. 332-88 i 750-18. 
Bracka 17 m, 3, I piętro front tel. 528-17 
Canna codzień od godz. 2 do 6 wiecz, 


K. Z: K. A. Bracka 17 


„ROBOTNIK”, środa, 24 czerwca 1931. 


——— 


KRONIKA STOŁECZNA 


WODNA KOMISJA REWIZYJNA 
prowadzi oględziny wszystkich wód płyną* 
cych na obszarze Warszawy, 


WODOCIĄGI I KANALIZACJA 


W ciągu ostatnich 12 lat gospodarki miej- 
skiej polskiej ułożono w Warszawie 147 
kilometrów rur wodociągowych i 47 kilome- 
trów kanałów. Wzrost wartości inwentarza 
wynosi w ten sposób około 55 miljonów 
złotych. Jednakże zaniedbanie Warszawy 
było tak wielkie, że roboty te nie wyrów- 
nały braków. Według dokładnych obliczeń 
dyrekcji wodociągów i kanalizacji zaspoko- 
jenie wszystkich mieszkańców pod wzglę- 
dem dostarczania zdrowej filtrowanej wody 
ma kosztować jeszcze 60 miljonów złotych. 
Urządzenie sieci kanalizacyjnej jest jeszcze 
droższe i by mogło obsłużyć całe miasto 
wynieść ma 260 miljonów złotych. 


NIEBEZPIECZNE DEKORACJE 


Na niektórych domach stołecznych ` znaj- 
dują się niegdyś modne dekoracje w posta- 
ci figur i wystających gzymsów. Części te 
przymocowane są do dachu za pomocą że- 
laznych prętów lub lin. Ponieważ w okre- 
sie wojny remont figur i gzymsów nie był 
dokonywany zachodzi obawa, że po dziś 
dzień tylko pobieżnie sprawdzona była 
trwałość przymocowań figury. W związku z 
tem wydane będzie polecenie władzy budo- 
wlanej w sprawie dokonania przeglądu i 
zbadania stanu wszelkich upiększeń na da- 
chach domów. 


POBÓR 


Dziś mają się stawić do poboru osoby po- 
wołane w roku bieżącym według następu- 
jącej kolejności: do komisji nr. 1, Huzarska 
1, osoby zamieszkałe w dzielnicy 11 komi- 
sarjatu V, do komisji nr. 2, Huzarska 1, o- 


o 


soby zamieszkałe w dzielnicy I i 3 komisa- | 
rjatu XXVI, do komisji nr. 3, Stalowa 73. 
osoby zamieszkałe w dzielnicy 1 komisarja- 
tu XVI, do komisji nr. 4, Stalowa 73, osoby 
zamieszkałe w dzielnicy 4 i 6 komisarjatu 
XX — XXVI, do komisji nr. 5, Stalowa 73 
osoby zamieszkałe w dzielnicy 16. komisa* 
rjatu VII, do komisji nr, 6, Stalowa 13, oso- 
by zamieszkałe w dzielnicy 6 komisarjatu 
XIX — XXII 

WYBRZEŻE GDAŃSKIE 


przy moście Kierbedzia będzie uporządko* 
wane i rozszerzone przez wypełnienie gru- 
zem i ziemią dołu pomiędzy brzegiem a 
specjalną ścianką szpuntpaloną, 

ZAKAZ REKLAM 


Magistrat postanowił nie zezwalać na 
powstanie żadnych nowych urządzeń rekla- 
mowych «w Al. Ujazdowskich, ze względn 
na reprezentacyjny, charakter tej arterji, 
oraz dążyć do usunięcia urządzeń już istnie- 
jących. Przyjmując ten wniosek, Magistrat 
podzielił odpowiednią opinję, przedstawioną 
przez Radę artystyczną, 

DO WALKI Z GRUŹLICĄ 


Magistrat postanowiłu tworzyć przy miej- 
skim wydziale zdrowia publicznego central- 
ne biuro do walki z gruźlicą. 

NOWA FILJA DOMU ZAROBKOWEGO 

Magistrat zezwolił na uruchomienie filji 
Domu zarobkowego w gmachu miejskim 
przy ul Żelaznej nr, 95-a, W nowopowsta- 
łej filji będzie wprowadzona praca lżejsza, 
jak czapnictwo, szwalnie, oplatanie baloni- 
ków, klejenie toreb, wyplatanie słomianek 
etc, Znajdzie w niej miejsce około 200 pen- 
sjonarzy z częściową zdolnością do pracy, 
którzy przebywają w schroniskach miejskich 
dla starców i kalek, którzy obecnie spę- 
dzają czas bezczynnie, 


WCZORAJSZE WYPADKI 


WYPADEK TRAMWAJOWY 


Na ul. Czerniakowskiej róg Przemysłowej 
wypadł z tramwaju 16-letni Roman Przy- 
bysz uczeń, Lekarz Pogotowia stwierdził 


potłuczenie brzucha, Po opatrunku chłopca 


przewieziono do domu. 
WYPADKI SAMOCHODOWE 


Na pl. Muranowskim samochód potrącił 
30-letniego Józefa Dąbrowskiego, murarza. 
Otrzymał on ranę szarpaną prawej ręki, 

Na szosie pod Warszawą, 23-letni Bole- 
sław Sądowicz, strzelec 30 p. s. k. doznał 
zmiażdżenia palca prawej ręki w drzwiach 
auta. Dąbrowskiego i Sądowicza opatrzono 
w ambulatorjum Pogotowia, 

UPADEK Z DRABINY 


W sklepie przy ul. Bielańskiej 5 spadł z 
drabiny na kamienną posadzkę 32-letni Ma- 
jer Nuchman, magazynier, Doznał on potłu- 
czenia głowy, lewego uda i wstrząsu móz- 
gu. Pogotowie przewiozło N, do szpitala św. 
Rocha. 


ZATRUCIA ALKOHOLEM 

26-letni Stefan Jaczewski, po obfitej li- 
bacji upadł przed domem Okopowa 9 i stra 
cił przytomność, Lekarz Pogotowia stwier- 
dził zatrucie alkoholem i przewiózł J. do 
szpitala Wolskiego, 

Wezwany do 9 komisarjatu lekarz Pogo~ 


OFIARY GŁODU 


— 21-letni Stefan Sachanowski (Wro- 
nia 7) malarz, targnął się na życie wy- 
piwszy spirytusu denaturowanego, 

— 3i-letni Stanisław Wiśniewski (O- 
kopowa 36) dozorca domu w zamiarze 
samobójczym napił się kwasu octowego. 

—— 42-letni Josek Hendel, bez zajęcia 
(Franciszkańska 30) napił się terpenty- 
ny, 
— 38-letni Władysław Miszczak, ślu- 
sarz (Stalowa 67), schronisko dla bezdo 


DZIŚ ZEBRANIE NOWOWYBRANYCH 
WŁADZ W. R. S. K. O. 

Dziś w lokalu W. R. S. K. O, ul, Flory 1 

o godz 19 odbędzie się zebranie nowowy- 

branych władz W, R, S. K, O. Proszeni są 

wszyscy o punktualne przybycie. 


JUTRO OSTATNI DZIEŃ PRZYJMOWA- 
NIA ZGŁOSZEŃ NA KOLARSKĄ 
WYCIECZKĘ DO WIEDNIA & 


"Jutro. t. j; 25 b. m, będą przyjmowane o- 


'statni dzień zgłoszenia kibiców i zawodni- 


ków na wycieczkę kolarską do Wiednia. 
Przypominamy, iż koszt przejazdu z War- 


zawy przez Zakopane do Wiednia i z po- 


wrotem wynosi dla kibiców zł, 100, dla za- 


wodników 170 zł. z jedzeniem i 60 zł. bez 
jedzenia. Przy zgłoszeniu należy przesłać 


"20 zł, gotówką na P, K. O. pod Nr, 17870 z 


wyszczególnieniem, na jaki cel suma zostaje 
wypłacona. Kolarze do tego terminu winni 
przesłać do Sekretarjatu Z. R, S. S, nume- 
ry rowerów, oraz numery rejestracyjne (po- 


| licyjne), w celu otrzymania tryptyku na 


przewóz rowerów zagranicę. 

Wszelkich informacji udziela tow. Marci- 
niak, do niego też należy kierować wszyst- 
kie zapytania, | 


ZE SPORTU 


towia zastał pijanego aż do utraty przy- 

| tomności, 29-letniego Kazimierza . Kończaka. 
Po zastosowaniu soli trzeźwiących, K, pozo- 
stał aż do wytrzeźwienia w areszcie, 


KARKOŁOMNA ZABAWA 


Na pl. zabaw ludowych „Wenecja” (Wol- 
ska 24) spadł z huśtawki 19-letni Hieronim 
Głodowski, Doznał on pęknięcia miednicy. 
Ofiarę karkołomnej zabawy przewiozło Po- 
gotowie do szpitala św. Rocha, 


ORGJA ROWEROWA i 


Na ul, Okopowej jadący z nadmierną. 
szybkością rowerzysta przejechał 7-letniego 
'Marjana Narożniaka. Chłopca z powikłanem 
złamaniem lewego podudzia przewieziono 


| do szpitala im. Bersonów i Baumanów, 


Na rogu ul, Nalewki i Franciszkańskiej 
spad z roweru 15-letni Mojżesz Ajzenberg 
który doznał potłuczenia prawego podudzia. 


UKAMIENOWANIE ZŁODZIEJA f 


Na polu we wsi Choroszewicze (gm. dere- 
wieńska, pow. słonimski) Paweł Jurczyk z 
tejże wsi pobił kamieniem 60-letniego Anto- 
niego Bułygę, który po przewiezieniu do 
szpitala powiatowego w Słonimie — zmarł. 
Jurczyk był 4-krotnie karany za kradzież 
powodem zaś pobicia była zemsta w stosun- 
ku do Bułygi — za złożenie w sądzie zeznań 
na niekorzyść Jurczyka. 


I BRAKU PRACY 


mnych mapił się ługu. Desperata prze- 
wiozło pogotowie do szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego. 

— Na rogu ul. Żelaznej i Chłodnej u- 
padł na chodnik i stracił przytomnośćć 
61-letni Jan Szuba, bezrobotny (wieś 
Górce gm. Łomianki), Lekarz pogoto- 
wia stwierdził ,że przyczyną zasłabnię- 
ciał było wycieńczone z głodu. Po udzie 
leniu pomocy przewiózł Szubę do szpi- 
tala Wolskiego. 


SENSACJA W WIMBLEDONIE 
W. pierwszym meczu tenisowym w Wim- 
bledonie wydarzyła się wielka sensacja. 
Mianowicie młody angielski zawodnik Nigol 
Skarpe pokonał mistrza świata Cochet'a v:1, 
6:2, 6:3 eliminując go od dalszych rozgry- 
wek, 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
ŁODZI 


Lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu 
łódzkiego dały następujące wyniki: 100 i 200 
m. — Nega 11,8 4 24, '400 m, — Rybak 59,4, 
800, 1500. i 5000 m. — Starosta: 2:17, 4:28 i 
17:26, 110 płotki — Nega 19,5, 400 m, — pło 
tki — Starosta 68,6, 4x400 m. — Krusche 
Ender 52 i 4:26, w dal — Ośmieląk 628, w 
wyż — Rybak 161, tyczka — Dobek 2,28, 
trójskok — Nega 12.30, kula — Miller 11.74, 
dysk — Fischer 35,20, oszczep — Dobek 
48,58, ) : ) 
KOBIECE MISTRZOSTWA POZNANIA . 
"Kobiece lekkoatletyczne mistrzostwa Po- 
znania dały wyniki następujące: 60 100 i 
200 m, — Stolarkówna 8.2, 13,4 i 27,9, 800 
m, — Świderska 2:44, 80 m, płotki — Ian- 
żanka 14.2, 4x100 m. i 4x200 m. AZS 56.2 i 
2/02, w dal z miejsca — Jasińska 11,40, 


| nia. 
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TEATR | MUZYKA 
Dziś w teutrech miejskich 


Wielki 
o g. 8 „Noc w Wenecji” 


Narodowy 3 
o g. 8 „Raz, dwa, trzy" i „Komedja 
o człowieku, który redagował ga- 
zetę rolniczą" 


Letni 
o g. 8 „Dzieje salonu" 


-e EN, 


TEATR ATENEUM (Czerwonego Krzy- 
ża 20). Dziś „Gołębie serce" Galsworthy'ego 
w wykonanii całego zespołu ze Stefanem 
Jaraczem na czele. 

TEATR WIELKI daje dziś i w czwartek 
operetkę „Noc w Wenecji” Jana Straussa. 

TEATR NARODOWY. Trzeci dziesiątek 
przedstawień rozpoczęły pełne humoru ko- 
medje Fr. Molnara p. t. „Raz, dwa, trzy” 
w świetnym zespole premjerowym. 

TĘATR LETNI, Dziś satyra K. Wroczyń. 
skiego p. t „Dzieje salonu". 

W pewnych próbach arcykomiczna krə- 
tochwila Arnolda i Pacha p. t. „Hiszpańska 
mucha”, która będzie najbliższą premjerą 
teatru Letniego. 

TEATR POLSKI. Ostatni tydzień przed- 
stawień „Marjety” w świetnej obsadzie pre- 
mjerowej z Marją Modzelewską, Władysła- 
wem Grabowskim w rolach głównych. 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro „Pierwsza 
pani Frazer”, 

TEATR NOWOŚCI: „Wiktorja i jej hu- 
zaf”, 

TEATR „QUI PRO QUO”, Rewja „Pa- 
nie ministrze!” kończąca bieżący sezon te- 
atralny, grana będzie jeszcze tylko w ciągu 
bieżącego tygodnia, poczem teatr wyje- 
żdża na gościnne występy do Lwowa. 

TEATR „MORSKIE OKO”. Jasna 3. Co- 
dzienie rewja w 32 obr. p. t. „Miljon zło” 
tych. 

TEATR „WESOŁY WIECZÓR”. Rewja 
„Bez suflera”. Dziś rewja bez suflera, sta- 
nowiąca przegląd najlepszych szlagierów z 
poprzednich rewij. 

TEATR „NOWY ANANAS* w ogrodzie. 
Rewja „Kobieta, wino, śpiew”, wystawiona 
w tym jedynym teatrze ogródkowym w War 
szawie, cieszy się wybitnem powodzeniem, 


dzięki aktualnym i dowcipnym tekstom, a 


zwłaszcza doskonałej grze całego zespołu z 
Hanką Runowiecką, Borońskim, Belskim i 
Koszutskim na czele, 

W przygotowaniu oddawna zapowiedzia- 


ny nowoczesny wodewil p. t, „Diabeł na ur- 


lopie. m s ry 
TEATR „MIGNON“, Marszałkowska 81b. 
Rewja „Warszawa — Dzieciom” w 2-ch czę 
ściach, 20 obrazach. 


TEATR REWJI ; OPERETKI (Chłodaa 
ur. 49). Dziś i codziennie występy artystów. 

TEATR „BAGATELA” w ogrodzie daje 
rewję p. t. „Gwiazdy Bagateli". Początek 
o godz. 8.30 wiecz. 


AUDYCJE ŚPIEWACZE W OPERZE. 
Tegoroczne audycje dla śpiewaczek i śpie- 
waków kandydujących na stanowiska soli- 
stów w Operze Warszawskiej, odbędą się na 
scenie Teatru Wielkiego w piątek 26-g0 
i w sobotę 27-go czerwca, od godz. 1t-ej po- 
cząwszy. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat 


Opery. 


| OTWARCIE LETNIEGO 


SEZONU KONCERTOWEGO 
W DOLINIE SZWAJCARSKIEJ 


Dnia 20 b. m. Orkiestra Filharmoniczna 
rozpoczęła cykl letnich codziennych koncer 
tów popularnych w Dolinie Szwajcarskiej. 

Ze strony zewnętrznej biorąc „Dolina” po 
wystawie LOPP jeszcze zbrzydła, skasowa- 
no ładne dawniej kwietniki, nawet fontanna 
z różnokolorowej stała się jednobarwną. Za- 
wsze powtarzam, że jest to wyjątkowo nie- 
wdzięczne miejsce jako teren koncertów le- 
tnich . Ale w braku lepszego i tam pójdzie 
niejeden posłuchać za złotówkę naszych 
filharmonistów. 


Muzycznie sezon nie zapowiada się Źle. 
Narazie atrakcjami były występy p. Wandy 
Wermińskiej i Julji Mechówny. Wieczory 
piątkowe pozostawione są na utwory symfo- 
niczne najlepszej marki, Z zapowiedzianych 
dyrygentów widzimy na afiszach nazwiska 
Dołżyckiego  Wolfstala i Wiłkomirskiego. 
Program jest dostępny, niezbyt zręczny, ale 
zawsze urozmaicony. Wykonanie nie nada- 
ie się do krytycznego omawiania, gdyż ska- 
zane jest dosłownie na łaskę pogody, silniej- 
szych wiatrów i furczących samochodów nie 
mających żadnego uszanowania dla subtel- 
ności muzycznych. 


daje słuchaczom w Dolinie wiele zadowole* 
H. D. 


siano Nod Pie RB PO BEAC 


dysk — Jasieńska 32.15, oszczep — Jasień- 
ska 31,45, 

Pozatem rozegrano sztafety meskie wy- 
grane przez Wartę. Wyniki były następują- 
ce; 10x100 m. — 1:56.2, 3x100 m, — 8:34,5 
4x1500 m, — 18:25.7, 4x200 m. — 1:39.,4, 
100 — 200 — 400 m, — Warta 2:10.8, 


Ale wszystko razem jest miłą rozgrywką 
i orkiestra nasza w tej chwili nawet prawie 
w pełnym komplecie, mimo różnych ale” 
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Kmo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8, 10.15 
Dziś PREMJERA! 


-GI WIELKI i 
WESOŁY TYDZIEN 


„METRO* 


W programie: Kapitalna komedja w wyk, ulu- 
bieńców Publiczności Flipa I Flapa, oraz ze- 
społu dzieci „Wasza Banda“, melodyjna rewia, 

groteska Flelschera oraz tyś. dźw. Foxa. 
Marszałkowska 111 


Kino ŚWIATOWID !erseowsa 111 


Passep. i bil. ulg. nieważne. 


Europejska premjera nowego rewelacyjnego 
arcydzieła PARAMOUNT'U 


„T A BU* 


Ostatnie dzieło genjalnego MURNAU'A, 
stworzone kosztem młodego życia wielkiego 


reżysera, 
Kiuotenty MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


SOWKINO w realizacji Olgi Preobrażensko] 
przedstawia: 
E. Cessarskuju, R. Pustnuju, 6. Babinina 


w dramacie na tle współczesnych stosunków 
wsi rosyjskiej w dźwiękowcu p. t. 


„WIEJSKIE GRZECHY“ 


wł Celtic. Nadprogram. 
COLOSSEUM c: 


CENY MIEJSC B o 
Wyświetla 2 obrazy najnow. produkcji 
„BŁĘKITNY EKSPRESS" 
„Małżeństwo z rozsądku“ 


pg. Czechowa w wykonaniu artyst. 
Teatru Stanisławskiego w Moskwie. 


MAŁA SALA: „GÓRĄ REZERWIŚCI" 
w rol. gł S. CHAPLIN. Dla młodz. dozw. 


EIEEEI SEO AOE LAJT ITENS ESE JACKA 
KINO y 
KO owe MAJESTIC 

Nowy-Świat 43.  Pocz. 6, Niedz. i święta 4-ej 
Zdobywca przestworzy i serc niewieścich 


WILLIAM BOYD 


w przepięknym dramacie powietrznym 


„LOTNIK z KALIFORNJI” 


Nadprogram najnowsze dodatki dźwiękowe 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY 


MERONE IER DATATAN 
KINO-REWIA ZNICZ 
Dziś otwarcie sezonu letniego 
Inauguracyjna premjera 
Nowozaangażowanego zespołu pod kierow- 
nictwem Stanisława Wolińskiego humor, 
śpiew, taniec, rewja w 12 odsł. 


p. t PARADA ŚMIECHU 


Na ekranie: Najpotężniejszy film świata 


„WIELKA PARADA“ 


Ceny miejsc od 1 zı. Początek o godz. 5 pP. 
ROEE EEE a EGER 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy ' 
GOSPODYNI w średnim wieku z długole- 
tnią praktyką poszukuje posady do jedni 


Wentylacja naturalna, którą 
gdy niezastąpi mechaniczn. 


osoby. Wiadomość: Administracja Ro- 
botnika pod A, J. 
MALARZ-DEKORATOR, poszukuje ja- 


kiejkolwiel. pracy, gdyż ginie z głodu i nę- 
dzy. Oferty składać do Adm. „Robotnika”, , 
Warecka 7, pod „Malarz-dekorator". 


gwarantowanie czysty, wyrobu własnej 
fabryki polecają 


W. KARPIŃSKI i W. LEPPERT 


Warszawa, Jerozolimska 30 


ODCISKI 


radykalnie leczy plas ter 


SALVATOR 


Znak ochr. Sfinks 
wyrobu Apteki W. Borowskiego 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59 
Sprzedaż we wszystkich aptekach | 


i składach aptecznych 


ASIERE INES AE Jarobek 400—5002 
miesięcznie. znajdą 
Ogłoszenia drobne RAIE umysłowi. 
fizyczni i bezrobotni, 
Bez wkładu i facho- 
p od 5 groszy podjwości natychmiastowy 
Warszawą na spłaty |dochód zapewniony. 
dwuletnie. Hoża 1- -2, Zgłoszenia „Gozskred”, 
telefon 8-52-93. Lwów. Wałowa 11a. 
50| 654 
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„ROBOTNIK“, środa, 24 czerwca 1931, 


Nr. 225 ESAE, 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


HISTORJA RUIN I ZABYTKOW ZBARAŻA 


KOLEJE I LOSY MIASTA, KTÓRE ZANOTOWAŁO W SWOICH 
KRONIKACH NAJAZDY KOZAKÓW, TATARÓW TURKOW I ROSJEN 


Zbaraż jest to piękne miasto położo- 
ne na obu zboczach Gniezny. Na grzbie 
cie wyniosłego wzgórza wznoszą się 
ruiny zamku zbaraskiego. Zamek zbu- 
dowany w r. 1631 stanowił ważną za- 
porę dla hord tatarskich jako położony 
na „Czarnym szlaku” tatarskim, Szlak 
ten wychodzący z Krymu  prowadz'ł 
przez Stary Konstantynów, Zbaraż, So- 
kal do Lwowa, gdzie schodziły się dwa 
inne szlaki t-j. kuczmański i wołoski. 

W r, 1648 w czasie pochodu na Lwów 
zamek został zdobyty przez Chmielnic- 
kego. Obrona zamku przez ks. Janusza 
Wiśniowieckiego w r. 1649 natchnęła 
Henryka Sienkiewicza do stworzenia 
wielkiej epopei p. t. „Ogniem i Mie- 
czem". Bagna przed zamkiem, któremi 


AZ 
NOWY PREMIER AUSTRII 


BURESCH, 


jeden z przywódców chrześcijańsko- 
społecznych, utworzył rząd w Austrii. 


A 


ROMAN GUL, 


a ANIA ŻA] 
la, są dziś przeważnie osuszone i tworzą 
tylko niewielkie moczary po obu brze- 
śach Gniezny. 


W roku 1675 zamek został zdobyty 
przez Ibrahima, sułtana tureckiego i do- 
szczętnie zburzony. Zamek odrestauro- 
wany przez ks, Dymitra Wiśniowieckie- 
$o po jego śmierci przeszedł do rodziny 
Potockich. 

W r. 1707 i 1734 zamek został do- 
szczętnie obrabowany przez wojska ro- 
syjskie popierające Augustów II i III w 
walce o tron polski przeciwko Stanisła- 
wowi Leszczyńskiemu. Ostatecznego 
zniszczenia dokonały, wojska rosyjskie, 
kwaterujące tu w czasie wojny europej- 
skiej. 

Na całość zabudowań zamkowych 
składa się obszerny przygródek i w głę- 
bi właściwy zamek. Przygródek ongiś 
był silnie oszkarpowany ciosowym ka- 
mieniem miejscami podparty potężne- 
mi blokami kamiennemi. Po rogach znaj 
dowały się bastjony; z tego wszystkiego 
zachowało się jedynie oszkarpowanie i 
wysoki bastjon od strony Gniezny. 


Zewnętrzne ściany wałów i bastjony 
wzmocnione były murem szkarpowym 
z kamienia ciosanego. W murze tym 
widać strzelnice z kazamat sklepionych 
w wale ód strony wewnętrznej, Z mu- 
:ów tych zachowała się jedynie część 
od strony południowo - wschodniej i ba- 
stjon południowy, Wzdłuż wałów  ist- 
niały sklepione kazamaty — dziś zu- 
pełnie rozwalone. Z każdego bastjonu 
prowadziły chodniki sklepione do pała- 
cu, W głębi dziedzińca wznosił się pa- 
łac w stylu renesansowym, Wnętrze pa- 
łacu zupełnie zniszczone i zawalone 
gruzami, zachowały się jedynie ściany 
zewnętrzne, Na ilustracji naszej widzi- 
my ruiny bramy wjazdowej, w której na 
pierwszem piętrze mieszka dozorca. 


GENERAŁ BO 


POWIEŚĆ, f 


z upoważnienia autora ptzełożyła z rosyjskiego 
` Halina Pilichowska. 


10. 
Powróciwszy z posiedzenia, zastał 
Sawinkow odpowiedź Azefa; — „Drogi 


mój! Dzięki ci za twój list. Tchnie on 
ciepłem i miłością. Dzięki, mój drogi... 
Piszesz o sądzie. Nie widzę wyjścia z 
wytworzonej sytuacji bez zwołania są- 
du. Nie zupełnie rozumiem twą myśl 
że nic nie wygramy. Czyż doprawdy 
po krytyce i obaleniu „faktów”, mógł- 
by Burcew upierać się przy swojem? 
Wydaje mi się, mój drogi, że zbyt prze- 
sadzasz w, ocenie wrażenia, które może 
wywołać to. co powie Burcew, 

Wiktor pisze, że Burcew zaopatrzył 
się w jakieś ultra-sensacyjne mater- 
jały”, który trzyma tymczasem w tajem 
nicy, licząc na zaskoczenie sądu, ale to 
co wiem, nie wytrzymuje rzeczywiście 
żadnej krytyki i każdy normalny czło- 
wiek powinien krzyknąć: — „Nurzaj się 
sam w błocie, ale nie brudź innych!"— 
Przypuszczam że wszystko, co chowa 
w tajemnicy, nie ma większej wartości. 
Sąd potrafi położyć kres temu brudne- 
mu  oszczerstwu. Przynajmniej, jeśli 
Burcew będzię nadal krzyczał, to bę- 
dzie on jedynym maniakiem. Oczywi- 
sta, poniżamy się, godząc się na sąd z 
Burcewem. To nie licuje z nami, jako 


— 
e, NE 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warsza 
CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr. 
iwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


organizacją. Ale wszystko rozrosło się 
do takich rozmiarów że trzeba nawet 
te gotów jestem splunąć razem z wami, 


poniżyć się. Wydaje mi się, że milczeć 
niepodobna; zapominasz, jakiego ta 
sprawa nabrała rozgłosu. Ale jeśli wy 


tam uznaci« za możliwe plunąć na to, 
jeśli, oczywista, nie jest jeszcze zbyt 
późno. Pewien jestem że towarzysze 
wytrwają do końca w obronie honoru 
towarzysza, i dlatego gotów jestem zre- 


zygnować ze swego zdania j zrzec się 
sądu, 1 
Chciałbym tylko nie być obecnym 


podczas całej tej procedi ry. Czuję, że 
to by mnie zupełnie rozbiło. Staraj się, 
o ile to możliwe, uwolnić mnie od tego. 
Ściskam cię i całuję mocno; 
Twój Iwan". 
ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY. 
t 

Sąd nad Burcewem odbył się w po- 
niedziałek: Ciężki to był dzień. Pun- 
ktualnie o dziewiątej rano przed dom 
przy rue la Fontaine zajechała obszer- 
na dorożka. Wygramolili się z niej wy- 
ślądający na apostołów dwaj siwobro- 


"dzi starcy i poważne niemłoda kobieta, 


Byli to weterani rosyjskiej rewolucji: 
książę P. A, Kropotkin i więźniowie 


| 


miał się przekradać Skrzetuski do kró- ` : 


| 
| 
| 
| 
| 


AO a a 
wie z odnoszeniem miesięcznie zł. 
50, zwyczajne gr. 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 p 

10-szpaltowy. Za terminowy d 


Doaa PORNO JC aema menean WW NNRCWE 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na p 
20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 

Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
ruk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
r OASE AA EA 


KOBIETA 
KTÓRA SIĘ NIE STARZEJE 


Sensacją Ameryki jest 62-letnia pani 
Edna Wallace-Hopper z Nowego-Yor- 
ku, która pomimo swego wieku zacho- 
wała wygląd młodej panienki, 

Niezwykły ten fakt poruszył sfery 
naukowe, które wyłoniły specjalną ko- 


misję lekarzy i fizjologów celem skru- | 


pulatnego zbadania i ewentualnego wy- 
jaśnienia tego dziwnego zjawiska, Po 
kilkotygodniowej obserwacji komisja o- 
głosiła wynik swych badań. 
Sprawozdanie komisji tej opiewa, 
miss Edna Wallace . Hopper posiada 


| NIEZWYKŁY DZIW PRZYRODY 


| 


T A 


ciało szesnastoletniej panny, skórę ró- 


żową, mięśnie napięte i mocne, twarz i 
szyję bez fałd lub zmarszczek. Nie cier- 
pi przytem na jakiekolwiek dolegliwo- 


ści starości, tańczy, gra świetnie w ten- 
nisa i pływa. 

Nie starzejąca się ta piękność, której 
dotychczas młodzież składa u stóp swe 
serca, oświadcza, że nigdy nie używała 
żadnych zabiegów specjalnych dla u- 
trzymania swej młodości, ani też nie 
stosowała jakiejkolwiek djety, Nie umie 
też wyjaśnić zagadki swego organizmu, 
ale przeświadczona jest, że każdy może 
czuć się młodym nawet w wieku sędzi- 
wym, jeżeli prowadzi rozumny tryb ży- 
cia. 

Wiadomość 
dziennikami amerykańskiemi, przyczem 
warto podkreślić, że fakt powyższy. po- 
twierdzają również poważne amerykań- 
skie pisma lekarskie: 


Szlisselburga: G. A. Łopatin i, W., N. 
Figner. Nie rozmawiając z sobą, jeden 
za drugim wchodzili po „schodach. 

W przedpokoju Sawinkow chciał po- 
móc Kropotkinowi zdjąć palto. Ale Kro- 
potkin  odsuwając go, nowiedział ze 
śmiechem: 


— Człowiek powinien sam wszystko 
robić, .Borysie Wiktorow czu. < 1 

Kropotkin bvł niewysoki, zgrabny, 
po żołniersku wyprostowany. Prosto 
trzymał piękną giowę, okoloną. siwemi 
bokobrodami, poprzez okulary  spoglą- 
dały młodzieńcze oczy .jakgdyby zapra- 
szając, by zajrzano do duszy, gdzie wszy 
stko jest jasne i czyste. Łopatin zrzu- 
cił gwałtownie płaszcz, pośmiał się z 
Sawinkowem. Figner była oschła i mil- 
cząca, 

W gabinecie wszyscy zaczęli mówić 
o czem innem, jak lekarz przed .wej- 
ściem do pacjenta. 

— Piękne macie mieszkanie, Borysi 
Wiktorowiczu, miluteńkie i niewysoko. 
Ile płacicie? — kołysał się w fotelu na 
biegunach Łopatin. 

Kropotkin wyjął zegarek, spojrzał, 

— Jak się miewa żona, Piotrze Alek- 
siejewiczu? — powiedziała Figner. 

— Dziękuję, Wiero Mikołajewna, ta 
sobie. Influenza. 

W drzwiach gabinetu zetknęli się 
Czernow i Burcew, Czernow wszedł 
pierwszy, nie patrząc na Burcewa i na 
wet, jakśdyby odepchnąwszy go. Za 
Burcewem wszedł silny, białobrody Na- 
tanson, na łysej upartej czaszce widać 
było grubą żyłę, i 4 


roc. drożej, 


' Odbito w druk. .Robotnika". Warecka 7, 


WZ - 


powyższą podajemy za: 


rowincji miesięcznie zł. 5 


Ke 


czonych Ameryki Północnej wybuchł 
pożar, który z piekielną szybkością 


W porcie Norfolk w Stanach Zjedno- | 


PORT NORFOLK W 


PŁOMIENIACH 


rr a 


przerzucił się na stocznię i najbliższą 
dzielnicę miasta. Straty wynoszą trzy 
miljony. dolarów. -- 


1.013.733 RODZAJE ZWIERZĄT 
SĄ NAM OBECNIE ZNANE 


Rozwój nauk przyrodniczych obok 
ipnych zdobyczy pogłębił naszą znajo- 
mość świata zwierzęcego także w kie- 
runku systematyki, która dzisiaj coraz 

okładniej orjentuje nas wśród tej nie- 
zliczonej mnogości zjawisk, jaką jest o- 
taczająca nas fauna. 

Gdy np. słynny przyrodnik Linne o- 
koło r. 1758 ustalił liczbę gatunków 


zwierzęcych na 42.000, to Mobius znał 
w r. 1898 już 412,600 odmian, czyli dzie. 
sięć razy więcej, a przyrodnik Hesse u- 
stalił w r. 1928 olbrzymią cyfrę 1.013,773 
odmian zwierzęcych. 

Ponieważ zaś ciągle dokonywujemy 
pod tym względem nowych odkryć, 
przeto liczby ustalonej. przez Hessega 
także nie można uważać za ostateczną, 


HURAGANY NISZCZĄ WCIĄŻ MIASTA 


I MIASTECZKA 


OOO CO W Z 


y z x 


Nad jeziorem Bodeńskiem 
przez dwa dni straszliwa burza, o któ- 


> mma R PE RA 


Wysunięto na środek stół, Na stole 
kałamarz, piór: papier, ołówki. Trzy | 
krzesła — dla sędziów — na których 
usiędli w środku, jako przewodniczący, | 
P. A, Kropotkin, po prawej Łopatin, po | 
lewej Figner. Na prawo od sądu — o- | 
skarżony o oszczerstwo Burcew . Na le- 
wo — oskarżyciele z ramienia partii: | 
Czernow Sawinkow, N ianson. | 

O pół do dziesiątej Kropotkin gładząc 
siwą brodę, chrząknął cicho i powie- 
dział: f 

— Otwieram niniejszem  posiedzerfte 
sądu w sprawie oskarżenia W. L, Bur- 
cewa przez partję socjalistów - rewolu- 
cjonistów o rzucen'e oszczerstwa na | 
członka partji Eugenjusza Filipowicza 
Azefa, Udzielam głosu oskarżycielowi 
z ramienia partji W. M, Czernowowi, 

Burcew siedział przy stoliku do kart, 
rozkładając karteczki, dokumenty, no- 
tatki. 


Wydawało się, że nie widzi otaczają- | 
cych go osób. Gdy żamyślony podniósł | 
głowę z nawpół otwartemi ustami wi- | 
dać było duże pożółkłe od palenia zę- 
by. Patrzał na ścianę, szybko odrywał | 
się, układając znów akuratnie notatki, | 
karteczki, dokumenty. | 

Sawinkow czuł. wewnątrz chłodnawą '| 
zaciskającą się szrubę wwiercającą się, 
nieprzyjemną. Czernow, naradzający się. 
przez cały czas z Natansonem i nie zwra 
cający uwagi. na Sawinkowa, po sło- 
wach Kropotkina. wstał, 

— Towarzysze. sędziowie — powie- į 
dział głośno. — Prosiłbym o udzielenie 
mi pozwolenia na zadanie panu Burce- 


. 20, powyżej 60 


szalała | 


| potkin. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ 


Wydawca RADA NACZELNA P, P, 


EUROPEJSKIE 


rej sile daje pewne pojęcie nasze zdję- 
cie, dokonane w m. Meersburg, 


wowi pytania bezwzględnie ważnego 
dla da!szej rozprawy sądowej, 


— Proszę — rzekł beznamiętnie Kro- 
Mimo niewysokiego wzrostu 
wyglądał Kropotkin majestatycznie, Sa 


| winkow oglądając sędziów, myślał; „Le 


piej nie można było wybrać: weterani 
rewolucji i na czele najszlachetniejszy 
anarchista o głośnem na cały świat na- 
zwisku”, 

— Chcę zadać panu - Burcewowi — 
mówił śpiewnie a prędko Czernow, Bar- 
dzo był niepodobny do Kropotkina. — 
takie pytanie. (Czy daje słowo, że za- 
przestanie oszczerczej kampanji przeciw 
Azełówi w tym wypadku gdy sąd uzna 
jego winę. A 

Twarze trzech sędziów zwróciły się 
w stronę Burce va. Burcew maleńki, 
szczupiutki, o siwiutkiej głowie- wstał 
nerwowo. 


— Jeśli sąd uzna moje zarzuty prze- 
ciw Azefowi za nieudowodnione, a ja 
będę dalej przekonany, że Azef jest 
prowokatorem, to mimo wszystko będę 
z nim walczył. Ale wtedy, jeśli choe- 
cie, przy każdem swem wystąpieniu 
przeciw Azefowi będą nadmieniał, że 
sąd wypowiedział się przeciw. mnie. 
Nadto daję partji eserów prawo reago- 
wania na dalszą moją agitację wszelkie 
mi środkami, aż do zabójstwa włącznie. 

Twarze trzech sędziów odwróciły się 
od Burcewa w stronę Czernowa. 

— Ach, tak! Na taki kompromis. 
właśnie z nadmienieniem „aż do zabój: 
stwa włącznie" możemy się zgodzić, 
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.40, zagranicą zł. 8.—, Za zmianę adresu 50 gr. , 
mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 
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